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[ Znamienny zwrot.
L w ów  d. 28. września. 

Dziś ma być zakończony początkowy okres 
jfyi sejmowej, której ciąg dalszy odbędzie się 
przyszłym roku. Obejmuje ten okres wszy- 

~ lego ośm posiedzeń Izby. Pomimo to jednak 
tnie on niewątpliwie w rocznikach dziejów 

0 mu naszego wcale poważne miejsce. Natural- 
V1, iż nie ilość załatwionych spraw uczyni tych 

<a posiedzeń sejmowych pamiętnemi, gdyż na 
r Du- j poprostu, nie było ezasu. Dwojakie są jednak 
iłowy ‘\o d y , nadające kończącemu się dziś okresowi 

iyjnemu pewną don iosłość: najpierw, sama 
teryalna ważność spraw, które rozstrzygnięte 
tały zapadłemi uchwałami, a powtóre inna 
acze okoliczność znamienna, która jest wym­
iń głęboko sięgającej zmiany w usposobieniach 
jrezentacyi kraju.
j M ianow icie, w żadnej jeszcze sesyi nie 

“htwiła się tak stanowczo i tak dobitnie goto- 
l i i ć  sejmu do podejmowania i rozstrzygającego 
.w|itwiania spraw większych, jak teraz jesteśm y  
ł'p świadkami. Przyzwyczaja się sejm do spraw 

łiiyt-U, podejmuje je cńętnie, i rozstrzyga 
erokim poglądem. Objaw ten dowodzi, że 

'eszcie, po trzydziestu latach względnej swo- 
ly, zaczynamy przecież pozbywać się owej 
•fwiouej galicyjskiej ociężałości, którą nam 
*ia z innych zaborów tak często wytykają — 
Małości, która jednakże nie była wynikiem  
dzonego nam usposobienia, nie pochodziła 

" W, jakobyśmy my tu w Galicyi z innej byli 
'ky, niż bracia nasi z za kordonów, lecz wy- 

; 'biła się ona s z t u c z n i e  pod wpływem  
^dziesięcioletniego panowania systemu biuro­
wej i niemieckiej, w której rękach więdło w szy­

to , czego ona się tknęła. Zaczynamy przycho- 
do siebie : budzi się w nas uśpiona energia 

czynu, budzi się zaufanie we własne siły, tn- 
“ ież ochota do samodzielnego działania !

Gdy dawniej bywało nieraz szerokie i roz 
!̂®kłe yły się rozprawy nad tem, czy dać 

\  nie dać kilka albo też kilkanaście tysięcy 
* jakichś cel produktywny, gdy jedni mówcy 
'Wcowicie dowodzili, iż wskazany cel jest isto­
tę  produktywnym, a przeciwnicy argumeuto- 

‘ 'li z zapałem, iż skoro zadaleko posunięta Doj- 
ść sejmu wycieńczy kraj materyalnie, to na 
Ja przydadzą się proponowane in w estycye: 
Dz podobne spory umilkły na zawsze ! I tak 

w preliminarzu budżetu na rok 1893 w po- 
1 ^naniu z tegorocznym budżetem podwyższono 

.łdatki na szkoły przęs ło o 120.000 zł. be? 
!Hka rozprawy na ten temat, czy owe pod 
ższenie jest potrzebnem, albo nie? Na drogi 

kłwyższono kredyt przeszło o 72.000 zł., na 
'dowie wodne o 60.000 zł. itd. również bez 
‘praw. Tak sumo nikt w całym sejmie nie 
dniósł ani słówkiem jeanem wątpliwości co do 
^nia , czy potrzeba, albo nie potrzeba wsta- 
¥  w budżet kwoty 500.000 zł. na subweneyo- 
1,lpanie kolei podolskich. W ogólności podwyż­
ko na rok przyszły preliminowane wydatki 

‘̂ estycyjne tj. wydatki zapładniające w poró- 
âniu z tegorocznym budżetem przeszło o 

■°.000 zł.
A l e  to  w s z y s t k o  t r a k t u j e  s i ę  j u ż  

t i l z j a k o  s p r a w y ,  k t ó r y c h  p r z y c h y l -
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z a ł a t w i e n i e  r o z u m i e  s i ę  s a m o  
* e z  s i ę !  Na roztrząsanie ich w pełnej Izbie 

* traci się chwili czasu, skoro komisya stwier- 
,lî  należyte ich uzasadnienie. Teraz już co 
(d®go Izbę zaprzątało: oto trwałe uregulowanie 
^Unków skarbu krajowego, gruntowna zmiana 

ego system u gospodarki finansowej.
H Stronnictwa sejmowe nie traciły też w tym 
*1 wiele czasu na wielką politykę małych in- 
^sów partyjnych. A nie dlatego nie rozpra­
wko na ten temat, jakoby stronnictwa zoboję- 
Wy dla swoich programów. Bynajmniej! W ca- 

Pełni, a może nawet dobitniej jak dawniej, 
R ymują się pomiędzy niemi stare różnice prze­

s u ń  i usposobień. Ale na wyjaśnienie ogólne 
różnic nie traci się wiele słów. Nie ma już

I te znamiona charakterystyczne, które uja­
wniły się w całej działalności sejmu w krótkim, 
ale w skutkach swoich doniosłym okresie obrad, 
który się dziś kończy, nadają mu szczególną do­
niosłość.

V wy o programach —  a tylko w czynach obja-
rją różnice poglądów partyjnych.

Przemówienia w sprawie tonwersyi.
P. Dawid Abraham ow icz:

„W niezwykłych warunkach toczą się dzi­
siejsze obrady nasze, Sejm który odbywa zale­
dwie kilka posiedzeń w ciągu swej sesyi, który 
w godziny załatwił cały budżet wydatków 
krajowych, - Sejm ten obraduje dziś już pełnych 
dziesięć godzin. Zuużenie w ięc jest nie małe, a 
trudność sądn o tyle większa, że nie wszyscy  
dyskutujący starają się istotnie wyjaśnić rzecz, 
lecz raczej idzie im o zwycięstwo, mż o rzeczywi­
stą prawdę. A przecież dziś zwłaszcza, powinno 
być to stanowczo wykluczone. Sprawa, którą roz­
strzygnąć mamy, dotyczy każdego z nas w równej 
mierze, jest ona więc tak nam wszystkim wspólna, 
jak mało innych. C h o d z i  b o w i e m  o to,  co  
p ł a c i ć  b ę d z i e m y  d z i ś  i w d a l e k i e j  
p r z y s z ł o ś c i .

Finezya więc parlamentarna, dająca się je ­
żeli już nie usprawiedliwić to co najmniej wy­
tłumaczyć w innych ciałach reprezentacyjnych, 
zwłaszcza tych, gdzie w interesie jednych le­
ży nieinteres drugich, gdzie jednem słowem  
sprzeczność interesów występuje, w niniejszej 
dyskusyi wykluczoną być winDa. A przecież tak 
się nie dzieje, gdyż nawet członek Wydziału 
krajowego mówiąc bezpośrednio przedemną —  
nie za*nhał sir cb>dać do obliczeń w moim wnio­
sku, wszystkich możliwych wvdatków połączonych 
z zaciągnięciem proponowanej przezemnie pożyczki, 
natomiast zaś nie potrąci! prowizyi 2 letniej od 
pożyczki z funduszu propinacyjnego, którą wła­
śnie proponowaną przezemnie pożyczką spłacamy, 
a uczynił to z pewnością nie dla innej przyczy­
ny, jak tylko by dojść do celu, do którego zmie­
rzał. Poseł Jan Stadnicki znów usiłował Sejm 
przekonać, że odrzucenie projektu konwersyi 
przed dwoma laty było spowodowane połącze­
niem konwersyi z inwestycyami*. Tu mówca od­
czytał ówczesne sprawozdanie komisyi budżetowej 
w którem komisya budżetowa najwyraźniej nie 
doradza Sejmowi konwersyi, z powodu straty sie­
dmiu milionów zł. przy tej operacyi, — nie zaś 
inwe3tycyj.

A przechodząc do mowoy ówczesnego jene- 
raluogo przeciw konworayi, (był niem poseł Ma- 
deyski) dodaje, „prawda były to lepsze czasy przed 
dwoma laty, nierótniliśmy się w zdaniach, ja, tak  
samo jak poseł Madeyski, należałem  do ogromnej 
większości przeciwników konwersyi ; w daDych 
waruukach dziś czeka mnie mniejszość. Roze­
szliśm y się w dyametralnie przeciwnych kierun­
kach, a stało się to bez mej winy, bo ja stoję 
na tom samem miejscu gdzie stałem, a on tylko 
coraz więcej oddalił się odemaie“.

Przystępując do omówienia samej sprawy 
podnosi mówca, że o konwersyi mamy właściwie 
dwa sprawozdania komisyi budżetowej. Jedno, 
które konwersję uznaje jako szkodliwą, drugie 
twierdzące, że jest złotym interesem dla kraju. 
„Skoro więc jedna i ta sama komisya, złożona 
prawie z tych samych posłów, raz mówi, to czar­
ne, a drugi raz, to białe — więc spodziewać się 
należało, a oczekiwano tego nader naturalnie, że 
wyjaśni nam przyczynę tej metamorfozy; że co 
najmniej przyzna się do myłek w obliczeniach, tak 
szczerze i otwarcie, jak to uczynił przed chwilą 
członek Wydziału krajowego. Komisya jednak 
nawet w ten sposób nie tłumaczy nam powodu 
zmiany w jej zapatrywaniach — a wiecie pano­
wie dlaczego? Gdyż mojem zdaniem przyznając 
się do myłki w rachunkach przed dwoma laty, 
może najtrudniejby jej było myłki te udowodnić. 
A więc przejdźmy do głównych argumetów, któ­
re mówią za konwersyą, a tu niech mi wolno 
będzie wyrazić, że tak, jak nie pojmuję konwersyi 
dla samej konwersyi, tak również nie mogę być 
jej zasadniczym przeciwnikiem. W szak konwer- 
sya to nie cel, lecz tylko środek — oceniać więc 
go można jako dobry ]Ub Z(fy( ostatecznym
celem tu być musi poprawa finansów krajowych, 
a to w znaczeniu podwujnym: nietylko tem, 
by kasa krajowa miała wiele pieniędzy, lecz ró­
wnież, by opodatkowani nio byli silniej dotknię­
ci. Konwersja zatem musi być dobrym poprostu 
interesem. A tu zaraz jej zwolennicy powiadają: 
ona z góry musi być doskonałym interesem, sko­
ro pożyczką 4 prc. spłacamy 5 prc., a jako ra­
chunkowy wynik podaje nam równocześnie ko­
misya zysk 1,300.000 zł. Otóż co do tego zysku, 
to już prawdziwie nie pojmuję na jakim rachun­
ku jest on oparty. Najpierw wszystkie procenta, 
które w indemnizacyi zapłacić mamy aż do jej 
umorzenia, czynią razem 4,100 000 zł.“

„Z tych należy potrącić procenta, które mi­
mo konwersyi zapłacić musimy, a więc kupon 
majowy z r. 1893, następnie wziąć na uwagę, 
że otrzymując za 100 zł. w obligach a tylko 90 zł. 
w gotówce, nie zniżamy procentu z 5 na 4, lecz 
tylko z 5 na 4 i pół — a ponadto musimy po­
krywać i różne intekalarya w procantach. Jeżeli 
więc to wszystko zliczymy, dojdziemy do rezul­
tatu, że owych 1,800.000 zł. zysku na procen 
tach, jest prostą fikcją rachunkowości, i że cały 
ten zysk zredukuje się do 50.000 zł. rocznie, 
przez lat 4 i pół.“

„Powiadają nam dalej, kraj na samem uwol­
nieniu pożyczki krajowej od podatku dochodowe­
go zyska dwa miliony parę kroć sto tysięcy. Nie 
przeczę, że to obliczenie jest trafne, zachodzi 
tylko ta drobna okoliczność, iż minister skarbu 
wniósł w zimie tego roku projekt do reformy 
podatku dochodowego, cieszący się ogólnem po­
parciem, w m yśl którego, zysk ten nie będzie 
zyskiem skarbu krajowego, który wyda pożyczkę, 
lecz tych, którzy obligi tej pożyczki posiadać bę­
dą. Żtąd nie przecząc zyskowi jako takiemu, 
przychodzę do konkluzyi, że zysku z uwolnienia 
od podatku krajowego, musimy szukać i znaleźć 

i  w kursie pożyczki, nie zaś w umniejszonych wy­
datkach skarbu krajowego. A m ó w i ą c  o k u r ­

s i e ,  p o d n o s z ę  z c a ł y m  n a c i s k i e m ,  ż e  
g ł ó w n y m  p o w o d e m  o p o z y c j i  m o j e j  
p r z e c i w  k o n w e r s y i  j e s t  w ł a ś n i e  
k u r s ,  p o  k t ó r y m  g o t ó w  j e s t  W y d z i a ł  
k r a j o w y  e m i t o w a ć  p o ż y c z k ę  k o n -  
w e r s y j n ą“.

„Jakto, po dokonanej regulacyi waluty, po 
uwolnieniu pożyczki od przyszłego podatku ren­
towego, przy znacznej redukcyi procentów od 
rent państwowych, z powodu jej konwersyi z 5%  
na 4%  zarówno w Austryi jak w Węgrzech, dziś 
mamy zaciągać pożyczkę w złocie, która miałaby 
być po tymsamym kursie sprzedana, po jakim 
realizowaliśmy taką samą pożyczkę przed dwoma 
laty? I to panowie nazywacie korzystnym inte­
resem?"

Uzasadniwszy niewłaściwość kursu, po któ­
rym pożyczka konwersyjna wedle Wydziału kraj. 
może być sprzedaną, porównaniem z knrsem po­
życzek konwersyjnych krajowych innych prowin- 
cyj monarchii, kończy mówca następującemi sło­
w y: „M ieliśmy i mamy pełne zaufanie do W y­
działu kraj. i komisyi budżetowej; zaszedł jednak  
ten wypadek, że obliczenia zarówno W ydziału 
krajowego, a zwłaszcza komisyi budżetowej, oka­
zały się mylnemi — czego najlepszym dowodem 
są dwa sprzeczne z sobą sprawozdania o kon­
wersyi — pragniemy więc saipi zbadać istotny 
stau, i dlatego prosimy: odroczmy decyzję w 
sprawie konwersyi. Na prośbę tę, odpowiadają 
nam zwolennicy konwersyi: to prosty manewr 
parlamentarny; dziwcie się więc, panowie, że 
mimowoli rodzi się przypuszczenie, że skoro w 
spólnym naszym interesie nie dajecie nam czasu 
do dojścia do prawdy — to może głów na przy­
czyna leży w tem, że dziś ma się większość, a 
kto wie, czy jutro mieć ją znów będziecie.

P. dr. W łodz. Kozłowski:
W Atenach było prawo, które nakazywało 

każdemu obywatelowi otwarcie w sprawie publi­
cznej wypowiedzieć zdanie, a to bez względu na 
prąd opinii publicznej i bez względu na powagi 
przemawiające za zdaniem przeciwnym. —  Pra­
wo to jest obowiązującem dla każdego posła na­
wet wtedy, gdy spór z pierwszorzędnymi mówca­
mi jest trudnym, i gdy szerzy postrach okoli­
czność, iż sprawozdawcą jest tak cięty polemi­
sta, jak hr. St. Badeni. — O mowie J. E . D u­
najewskiego mówca, by w myśl przysłowia taceat 
de Achille, qui non est Homerus zamilczał, gdy­
by chodziło o polemizowanie z J. E . p. Duna­
jewskim. — Tutaj jednak o to nie chodzi, m ó­
wca bowiem jest w tem ^szczęśliwem położeniu, 
że może wykazać, iż wniosek Abrahamowicza 
zarówno opiera się na złotych prawidłach w m o­
wie p. Dunajewskiego zawartych, jak wniosek 
komisyi. J. E. p. Dunajewski wyklucza coroczne 
odwoływanie się do targu pieniężnego i pożyczki 
krótkoterminowe, ergo zwolennicy wniosku p. 
Abrahamowicza stojąc na tem samem stanowi­
sku, proponują stałe uregulowanie skarbu krajo­
wego za pomocą długoterminowej pożyczki, któ­
ra wspólnie z udziałem kraju w podatkach bez­
pośrednich wskutek nowej reformy podatkowej 
do r. 1898 wystarczyć powinna. — J. E. p. D u­
najewski pragnie ulg podatkowych dla ludności. 
I na to zgadzają się zwolennicy wniosku p. 
Abrahamowicza, i w granicach wnioskiem tym 
zakreślonych da się nlgi poczynić. J. E . p. D u­
najewski powołał się na dzieje finansowe państw  
europejskich. —  Przedmiot to bogaty, a przy­
kładów w nim dużo.— Doświadczenie Włoch — 
tu mówca przeprasza p. Szczepanowskiego, że po­
luje w jego rewirze — Argentyny poucza, dokąd 
prowadzą pożyczki większe nad potrzebę i inwe­
stycye za pospiesznie i niepraktycznie podjęte. 
Mówca zgadza się na zdanie p. Dunajewskiego, 
że spekulować na coroczną zmiauę kursu nie na­
leży, a podejmując przykład p. Dunajewskiego 
co do handlu zbożem przypomina, że p. Szcze- 
panowski wróżył zeszłego roku trwałe podwyż­
szenie cen zboża, a ci którzy uwierzywszy w je­
go powagę, czekali na nie, znacznie potracili. 
Porządny gospodarz dzieli sprzedaż zboża na 
dwie części, pierwsza służy na zaspokojenie po­
trzeb niezbędnych, drugą czyni się w dogodnej 
chwili, tak samo z pożyczką. — Obecnie należy 
zaopatrzyć skarb krajowy do r. 1898, a w razie 
opóźnienia reformy polatkowej zawsze pożyczkę 
z fuuduszu propinacyjnego dostać można.

W r. 1898 lub przedtem wskutek regulacyi 
waluty zaprowadzą opłaty gotówką, a wówczas 
wskutek przybytku samoistnych dochodów, bę­
dzie zarówno potrzeba pożyczki mniejszą, a mo­
żność uzyskania jej po tańszej stopie większą. 
Mówca dowodzi na podstawie referatu p. Szcze­
panowskiego, że po wypłatach gotówką, procent 
od kapitału się obniży, a zapowiednia ta posła 
Szczepanowskiego jest ugruntowaną na daleko 
silniejszych podstawach, aniżeli zapowiednia p. 
Szczepanowskiego co do cen zboża. Inna rzecz 
jest spekulować ze zbożem, a inna sprzedawać 
na 50 lat naprzód wszystko zboże, które się bę­
dzie uiiało, bez względu na rosnące potrzeby lat 
przyszłych. JEksc. p. Dunajewski powiedział, że 
cyfry leżą przed nami drukowane, tak jest, ale 
pod tym względem jest prawdziwy am barras de 
richesse. Dużo jednak jest cyfr mylnych. Pierwsze 
tablice mylne sam W ydział krajowy sprostował, 
drugie poprawione sprostował generalny sprawo­
zdawca, a krótka sesya sejmowa wystarczyła na 
trzy myłki, z których jedna wynosi 4 —5 m ilio­
nów. — A jeżeli pomimo zwiększonego nakładu 
ną biura rachunkowe, pomimo zorganizowanego 
biura indemnizacyjnego, pomimo ścisłości i ry­
goru referenta skarbu, popełniono znaczne mył- 

t- V n,a niekorzyść konwersyi, świadczy ta 
okoliczność najlepiej, iż na niespodzianie zaim­
prowizowanej sesyi sejmowej akcya przgotowa- 
ną nie jest, a poseł, który nie ma biura rachun­
kowego, ale sam rachować musi, w kilku dniach 
cyfr rozpatrzyć nie jest w stanie, tembardziej, 
że kilkakrotne myłki Wydziału mu tego nie u- 
łatw iły. —  Obciążenie przyszłych pokoleń nale­
ży ograniczyć do niezbędnej potrzeby, a W ydział 
krajowy preliminuje nietylko 6 milionów na dzie­
sięć lat na inwestycye i zwiększenie wydatków, 
ale nie zwraca uwagi na powiększenie docho­
dów kraju wskutek reformy podatkowej, która da

7— 8 milionów i na możliwe podwyższenie kra­
jowych opłat konsumcyjnych, które mogą dać 2 
do 3 milionów. — Pożyczka przeto przez komi- 
syę proponowana jest nawet, gdy się przyjmie 6 
milionów na inwestycye o 9 —11 m ilionów za 
dużą.

Pożyczając więcej niż potrzeba, zatykamy 
źródła kredytu przyszłym pokoleniom, a obok 
pobraliśmy, a w części i spożyliśm y indemnizacyę 
pańszczyźnianą i propinacyjną. W łaśnie dlatego, 
że mówca jest zwolennikiem inwestycyi, pragnie, 
aby przyszłe pokolenia, które będą w stanie pro­
wadzić gospodarstwo nakładowe z większym po­
żytkiem i z większem doświadczeniem, nie zna­
lazły się wobec środków zupełnie wyczerpanych. 
Już w dzisiejszym budżecie jest wiele wydatków, 
które w braku ludzi praktycznych się nie opła­
cają. Przyspieszyć przeto tempa wydatków obe­
cnie nie można, bo to może doprowadzić do 
reakcyi dla inwestycyi na przyszłość szkodliwej. 
Mówca zwraca się do mowy hr. J. Tarnowskie­
go i zaznacza, że hr. Tarnowski lubo nie jest 
bezwarunkowym zwolennikiem konwersyi, lubo 
z szlachetną otwartością zaznaczył, że ona jest 
gorzką ofiarą, sprawie konwersyi oddał wielką 
usługę, połączył ją bowiem z obniżeniem dodat­
ków do podatków. Mówca m yśl obniżenia po­
piera, tyle razy jednak słyszał o projektach 
obniżeń dodatków do podatków krajowych, a tak 
rzadko się z nim i spotykał, iż także na przy­
szłość obawia się złudzeń.

Zazwyczaj uchwala się najpierw wydatki a 
potem pokrycie; jest też obawa, że pomiędzy in ­
w estycjam i popartemi przez prąd opinii, a po­
między obniżeniem dodatku, wybiera się inwe­
stycję .

Jest obawa, że mając do wyboru pomiędzy 
spratą pożyczek emisyjnych a powiększeniem w y­
datków — pożyczek się nie spłaci, tembardziej, 
że spłata pożyczek emisyjnych po 100 zł. za 
90— 4, jest złym interesem. —  Kurs 90 byłby 
bardzo niekorzystnym. Mówca opierając się na 
kursie pożyczki propinacyjnej i na kursie kolei 
Karola Ludwika uważa 9 3 —4 za kurs m inimal­
ny. Morawa i Wyższa Austrya uzyskały znacznie 
więcej. Bez względu na to, czyli Izba zdecyduje 
się na konwersyę, czyli na pożyczkę 5-miliono- 
wą, spodziewa się mówca, że Wydział krajowy i 
komitet doradczy obudzi konkurencyą co do ofert 
na pożyczkę i nie podejmie operacyi konwersyj- 
nej poniżej kursu 93. —  Kurs 90 oznaczałby 
konwertowanie długu indem nizacyjnego z 5 na 
4 i pół prc., a nie na 4 prc., jak to mówią. — 
P. Czyżewicz okazał co do cyfr wielki sceptycyzm  
i powiedział, że cyfry zawracają jedynie głowę. 
Tak samo jeden mówca, który w pewnem m ie­
ście popełnił lapsus linguae, powiedział z lekce­
ważeniem : Co mi to za miasto (wesołość). Po­
nieważ W ydział krajowy w cyfrach się pomylił, 
wiarę w potrzebę cyfr do operacyi konwersyjnej 
usiłują w nas zachwiać.

A więc czemże jest konwersyą? Zasadą 
nie jest tylko środkiem. — Rachunkiem, jak mó­
wią jej zwolennicy także nie jest, a o ile wiara 
czasem uzdrawia, o tyle w rachnnkach wiara 
rujnuje. — P. Czyiawicz podejmując metaforę 
p. Dzieduszyekiego o lekarzu i dyagnozie skarbu 
krajowego, poprowadził ją dalej i mówił o leka­
rzu w związku z amortyzacją (wesołość). — Za­
miast jednak ze związku lekarza z umorzeniem, 
który w mataforze powyższej daje zastraszają­
cą wróżbę —  dla skarbu krajowego, który ma 
być leczonym, woli podnieść w mowie p. Czyże- 
wicza to, co mu się ze strony lewicy wydaje al­
bo podstępem albo taktyczną zręcznością t. j. mil­
czenie o inweetycyach w wielkim stylu. — Boi 
się jednak mówca, aby to milczenie nie trwało 
jedynie tylko z taktycznych powodów aż do 
uchwały konwersyi. Może sobie powiedziano: 
.Naprzód konwersja, a potem zaraz inwestycye 
w wielkim stylu*. — Mówca z przyjemnością 
zaznacza, że z tych samych ław, z których sły­
szano o tem, ażeby kraj coraz większe brał na 
siebie ciężary, o stałem  i wielkiem podwyższeniu 
dodatków do podatków, o tem, że zasiłki państwo­
we są zabronione, dziś mó uą o ulgach.

Mówca spodziewa się, że lewica w przyszło­
ści w pierwszym rzędzie obniżenie dodatków mieć 
będzie na oku, i że ulgom dla ludności poświęci 
przyspieszone podwyższenie wydatków inwesty­
cyjnych, — że też za ulgi te starać się będzie 
przeprowadzić wcześniej, aniżeli to radzi uczy­
nić Wydział krajowy, który chce je odroczyć aż 
do uzyskania udziału kraju w podatkach konsum­
cyjnych .—  Polemizując z p. J. Stadnickim przy­
pomina mu mówca, że on sam rzucił w ankiecie 
z r. 1890 hasło : „kończyć z indemnizacyą“ i był 
jedynie tylko za operacyą częściową odpowiada­
jącą dzisiejszym wnioskom p. Abrahamowicza. —  
Powiedziano, że chwila dzisiejszą jest ostatnią  
albo też najsposobniejszą dla korzystnej opera­
cyi finansowej. — O tej chwili ostatniej słyszy  
się już czwarty raz. —  W r. 1890 w ankiecie 
mówił p. Rapoport, że chwila jest dogodną do 
inwestycyi, bo stopa procentowa pójdzie w górę. 
To samo m ówił Romanowicz — to samo mówio­
no później podczas sejmu.

W r. 1892 na wiosnę, pomimo bliskości 
terminu majowego, który ma być tak niedogo­
dnym, rzucano także hasło: „Ostatnia chw ilau, 
a pomimo tego teraz jest m ożność uzyskania 
lepszego kursu, jak w r. 1889 i 1890. Do sty­
cznia nie spodziewa się mówca wielkich zmian 
na targach pieniężnych, ale spodziewa się ich 
po zaprowadzeniu opłat gotówką, dlatego nie 
radzi podejmować tak wielkiej operacyi, ale ogra­
niczyć się na niezbędnej na najbliższe lata kwo­
cie. A  jeśli p. Czyżewicz żądał kaucyi, że stopa 
procentowa się obniży i warunki będą korzy­
stniejsze, szkoda, że żądania tego nie postawił 
wcześniej i że od zwolenników regulacyi waluty 
a swoich najbliższych przyjaciół, nie zażądał 
kaucyi, że ta akcya mająca tyle złych stron, obok 
nich będzie miała jedną dobrą tj. zniżenie stopy 
procentowej. Mówca podnosi, że Fabiusz Kunkta­
tor zwyciężał, a Manlinszów odwoływali właśni 
ojcowie. Dlatego też głosować będzie za w nio­
skiem odraczającym, w  zasadzie będąc za doda- 

j tniem załatwieniem rzeczy w styczniu w duchu 
I wniosku p. Abrahamowicza.
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O g ło sze n ia  1 p rzed p ła tę  p rzyjm u ją
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej*,ul. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Hoeeheka i 
Spółki pl. Marjaeki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników" 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
O głoszen ia  przyjm ują:

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boaley. Raspail 
105 bis. — We W IED N IU : H aasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Grunangergasse 1 2 ; M. Dukes 
Weilzeile 6; H. Schallek W ollzeile 11 i J. Danne- 
berg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. i 
G. L . Danbe et Comp. — W W A RSZA W IE: Reieh- 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyeząjne u  

jednoiipaitowy wiersz lub jego miejsee 6 ct. — Re­
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsoe 80 ct
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P, Klemens hr. Dzieduszycki.
Zamyślam w dniu dzisiejszym mówić tylko o 

drugiej części sprawozdania komisyi budżetowej, 
a mianowicie tylko w przedmiocie dotyczącym  
projektu stałego uregulowania stosunków' skarbu 
krajowego. Komisya budżetowa jako substrat do 
swoich obrad miała przedewszystkiem dwa spra­
wozdania, jedno Wydziału krajowego dotyczące 
preliminarza na rok przyszły budżetowy, drugie 
sprawozdanie tyczące się stałego uregnlowania 
skarbu krajowego. Jeśli p. sprawozdawca więk­
szości komisyi budżetowej rzeczywiście, co jest 
stwierdzone, wykrył w sprawozdaniu Wydziału 
krajowego niemałe zasadnicze błędy, to sądzę, że 
nie opierając się na domysłach, ale na prawdo­
podobieństwie, przypuszczam, że błędy popełnio­
ne przez W ydział krajowy w sprawozdaniu, mo­
gły się w odmiennych cyfrach lub odmiennej 
formie znaleźć i w sprawozdaniu komisyi bud­
żetowej.

Do tego mego przypuszczenia naprowadza 
mnie i samo sprawozdanie komisyi budżetowej i 
to, na co tu i poprzedni mówcy zwracali uwagę, 
a mianowicie na samym początku sprawozdania 
komisyi budż. wyraźnie powiedziano, że prelimi­
narz na r. 1893 było w komisyi budżetowej ko­
niecznością przedłożyć W ys. sejmowi do uchwa­
lenia, jednak co do tej konieczności, jakoby by­
ło potrzebą przedstawić wnioski dotyczące pro­
jektu uregulowania skarbu krajowego, tego ko­
misya wcale nie stwierdza. W łaśnie dziwnem  
jest, że komisya budżetowa usprawiedliwia się, 
że nie potrafiła może zgłębić preliminarza na r, 
1893 tak głęboko, jakby tego pragnęła, z tego  
powodu, że uważa tu przedewszystkiem, że nie 
miała do tego dostatecznego czasu, dziwną rzeczą 
jest to, że tym brakiem czasu nie zasłoniła się 
komisya budżetowa co do kwestyi uregulowania 
finansów krajowych. Domyślam się, że p. spra­
wozdawca większości komisyi budżetowej nie o- 
mieszka wyjaśnić tej okoliczności tem, że powie, 
iż od dłuższego czasu tnk w sejmie jak i poza 
sejmem sprawa uregulowania finansów krajo­
wych była omawianą, że sprawa dojrzała, i że 
nie wymagała oczywiście wskutek tego tyle cza­
su, ile może preliminarz na r. 1893. Jedno jest 
w tej sprawie pewnem, że dla komisyi budżeto­
wej przedstawienie budżetu na r. 1893 było ko­
niecznością, ale przedstawienie konkretnych wnio­
sków na podstawie sprawozdania Wydziału kra­
jowego co do uregulowania skarbu krajowego nie 
było koniecznością i na to się godzimy.

Pójdę w tej sprawie jeszcze dalej i twier­
dzę, że nietylko nie było koniecznością dla ko­
m isji budżetowej przedkładanie konkretnych 
wniosków, co do uregulowania skarbu krajowego 
i twierdzę, że W ydział kraj. ostatecznie nie był 
zmuszony do przedstawienia swego projektu fi­
nansowego, jakkolwiek wyraźua uchwała sejmu 
z d. 9. kwietnia 1892 stwierdza, że polecono 
Wydziałowi krajowemu przedłożenie projektu fi­
nansowego, jednak z uwagi, że sesya sejmowa 
obecna została zwołaną nagle, i że ostateczny 
przedział czasu pomiędzy uchwałą zapadłą a ter­
minem zwołania obecnej sesyi jest krótki, uwa­
żamy wszyscy, że W ydział krajowy nietylko nie 
spotkałby się z żadnym zarzutem, ani w sejm ie, 
ani i po za sejmem, gdyby projektu finansowego 
nie przedłożył, ale owszem w niejednych kołach 
kompetentnych byłby znalazł uznanie, bo świad­
czyłoby to tylko o przejęciu się ważnością spra­
wy przez W ydział krajowy i W ydziałowi krajo­
wemu nie pozostawałoby w tym wypadku nic in ­
nego, jak przedstawić sejmowi w obecnej sesyi, 
że badania sprawy stałego uregulowania stosun­
ków skarbu krajowego są w toku i że pod tym  
względem W ydział krajowy konkretnych w nio­
sków nie stawia. Komisya budżetowa prostuje 
wprawdzie błędy popełnione w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego, ale natomiast ze swej stro­
ny sprostowawszy bł^dy, nie stawia naodwrót 
cyfer zupełnie pewnych, a przynajmniej jeżeli są 
pewne, to są ilustrowane w ten sposób, że te 
cyfry w tej ilustracyi przedstawiają się nie z ta ­
ką ścisłością, jakby tego każdy z nas od komisyi 
budżetowej miał prawo wymagać.

I tak nie jako rzecz zasadniczą, ale jako 
poważną wątpliwość, przedstawię tu Wysokiemu 
sejm ow i:

Jeżeli W ydział kraj. w swem sprawozdaniu 
przedstawia, że reszta niespłaconego, nie wylo­
sowanego ale niespłaconego kapitału indem ni- . 
zacyjnego przedstawia się w sumie 26,924.427  
zł. i jeżeli Wydział kraj. przedstawiając tę cyfrę 
zarazem ilustruje ją i powiada, że cyfra ta to 
jest reszta długu indemnizacyjnego, będzie 
tylko z d. 1. stycznia 1893, to większość komi­
syi budżetowej przyjmując tę samą cyfrę, ale 
z ostrożnością, a może nawet z ostrożnością 
chwalebną, nie st iwia tej cyfry obok daty 1. sty­
cznia 1893, ale powiada, że cyfra ta przedstawia 
s ę w ciągu roku 1898. Jak ze sprawozdania 
Wydziału kraj., jak też i ze sprawozdania w ię­
kszości komisyi budżetowej, w końcn jak też ze 
stałej intencji tej Wysokiej Izby zdaje się, było 
zamiarem przedewszystkiem, jeżeliby kiedykol­
wiek ^ejm nasz miał przedsięwziąć większą ope- 
racyę finansową, m iał skonwertować jakokolwiek- 
bądź dług krajowy, stał przedewszystkiem na 
tem stanowisku, że konwersyą jakakolwiek mia­
łaby się odbyć, tylko w tych granicach, jakich 
wymagają wyżej oprocentowane długi krajowe.

W tym specyalnym wypadku, o którym tu 
mowa, było intencyą W ysokiego Sejmu, ażeby 
konwertować tylko tyle, ile istotna i prawdziwa 
reszta długu indemnizacyjnego wynosi.

Ponieważ tedy obliczona przez komisyę bu­
dżetową reszta kapitału indemnizacyjnego nie 
jest ściśle z terminem złączona, łatwo być 
może Panowie, z tego musimy sobie jasno zdać 
sprawę, że kraj nasz, jeżeli tylko w dalszych  
miesiącach roku 1893 konwersyą przeprowadzona 
zostanie, to nie w tej cyfrze, jaką podaje w ię­
kszość komisyi budżetowej, ale stanowczo w 
mniejszej cyfrze konwersyą dokonaną zostanie. 
Jakżeż potem zachowamy się wobec zapadłej 
uchwały? Uchwała zapadnie, że ma się spłacić 
zaciągniony imieniem kraju dług w nominalnej 
wartości po kursie, jaki będzie oznaczony w tej 
tylko wysokości, w jakim potrzebna będzie do
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spłacenia nie reszta długu indemnizacyjnego, ale • jak z oborym człowiekiem, przypuściwszy nawet, 
ostatecznego długu w cyfrze 26,924 427 zł., ja  i że jest  ciężko chorym, lekarze zanim zndadzą 
twierdzę, że łatwo bardzo być może, nie jest  f bądź środki, aby go uzdrowić, bądź zanim się 
koniecznośc i), ale że kraj w tym wypadku nie I zdecydują na o? racyę, przedewszystkiem muszą 
jedną operacyę f inansową przedsięweźmie, ale j uskutecznić dyagnozę, otóż, proszę Panów, po- 
dwie, jedna konwersyi, a co do drugiej prostej I z wolę sobie przedstawić tu w ścisłych cyfrach 
pożyczki. | obraz majątku kra jow ego; bo jakkolwiek propo-

Ża tak j e s t ,  — to wyi hodząc z zasady j nowana konwersya ostatecznie nie uzdrowi ma- 
konwersyi — oświadczam , że konwersya, jak ją  ! jąfku krajowego i nie wzmoże tego majątku kra- 
w kołach ju lansowyeh rozumieją, dokonywa się ! jow“go, ponieważ ona ma uregulować finanse 
z długu wyżej oprocentowanego i w wysokości ! budżetu kraju i tym sposobem miałby się mają- 
takiejj w jakiej chcemy, ażeby ten dług zapłacić, tek krajowy wzmódz.
Jednakowoż tuta;, jeżeli ten -dług wyżej oprocen- Zanim przedstawię te ścisłe cyfry, pozwól-
towany nie jest  seiślo z datą złączony i ustało- r-ie Panowie, że muszę co do tych cyfr poczynić
ny. a przeto konwersya nie będzie w ścisłem j kilka uwag
słowa tego znaczeniu, dokonana, ale łatwo mogą D i  stanu biernego, tj. do obdłużenia kraju,
być dwie operr.cye fiuansowe dokonane. Gdyby przyjmuję nietylko wszystkie długi, jakiekolwiek 
ta  Wysoka Iz b a ,  przypuściwszy, złożona była i ciężą na kraju po dzień 1. stycznia 1893. ale 
z samych fachowych finansistów i przed nią j dodaję do tego ewentualny niedobór r iku  1893. 
stałby projekt uregulowania  finansów krajowych, | w wysokości proponowanej przez większość ko­
to śmiem twierdzić, że ta  Wysoka Izba złożona misyi budżetowej, tj. 1,450.000.
z samych finansistów, jeszczeby tego projektu 
przedłożonego tak ' dorywczo i stanowczo nie 
przyjęła.

A to z jakiego pow odu? Przedewszystkiem  sejmu, który cyfry te 
w kołach finansistów żądanoby, ażeby przędło- j do swej wiadomości,

Wedle informacyj w Wydziale krajowym 
zasiągniętych, a skontrolowanych ze sprawozda­
niem* komisy! budżetowej i z uchwałami wys.

w swoim czasie przyjął 
wychodząc więc z tego,

żony projekt nie był częściowy, ale żeby przed- oś n ielam się tu przedstawić te cyfry, które Pa 
łożony projekt stanowił w swoim rodzaju całość, f nom dadzą obraz majątku krajowego, 
jeżeli zaś projektowana konwersya zostałaby Obdłużenie kraju z d. 1. s tycznia
w tych granicach dokonana, to oczywista rzecz, 
że w chwili dokonania tejże cały szereg innych 
pożyczek kraju zostaje. z r. 1893.

kapitałuInna  rzecz panowie, czy ja  dziś, lub kt >

1893
przedstawi się w kwocie 11,721 499 zł. 11 i pół 
ct. licząc ed tego obdłużenia tak ie  i niedobór 

Wszystkie długi emisyjne, tj. reszta 
nie spłaconego po dzień 1. stycznia

inny zgodziłby 4  ?  “  pro ek t obejmujący 1893 wynoszą 7,518.900
nie  tylko konwersyę reszty długu indemnizacyj- | l a n e  pożyczk. rozmaite drobne, w tern po­

życzki hipoteczne, ciążące na nieruchomym ma­
ją tku  krajowym przedstawiają cyfrę 1,323.181 zł.

Pożyczka z funduszu propinacyjnego, zacią­
gnięta  na  pokrycie niedoboru z r. 1892 wynosi
1.650.000 zł., a w końcu niedobór z roku 1893
1.450.000 zł.

Gdy przyjmiemy, że w c iągu  r. 1893 spłacą

nego, ale i konwersyę reszty długów krajowych, 
to inna rzecz, w każdym razie z tachowego s ta ­
nowiska finansowego, rzecz tę tak sądzonoby, jak 
j ą  przedstawiłem.

Pamiętajcie, Panowie i to, że ta sama ko- 
misya budżetowa, w tym samym składzie, z tą
różnicą, że przez usta S^  1 * nroiekta 1 sl"?> Gb umorzą pożyczki emisyjne, i nie emisyj
rzuciła w r. 1890 metylIko ws y Pw^a da . j  ne w sumie 220.671 zł. 80 i pół ct., bo musimy
Łonwersyjne ale i odrzuciła ^m if ikacv i! to tak2e wziąć w rachnbę, okaże się^stan obdłu-
nie Wydziału krajowego o y - ankiety 1 *en ’a kraju z końcem roku 1893, w kwocie długów krajowych, a nadto z rozpraw anlriety ,  ̂  ̂ -
zwołanej przez W ydział k r a j o w y  także w r . l  , ’ ^  majątek i jaki je s t  stan
wyoika, że nietylko przeważna ezęsć tycn panów, > u , L P(mf
członków ówczesnej ankiety oświadezyła s.ę p ^ e -  0 gólna suma* majątku krajów. 9,050.432-60.
eiwko konwersyi i przeciw ^ czas Fr;s®f05ttakże 1 W porównaniu tedy z ogólną sumą majątek
nym projektom operacyi finansowej a o ta ze ^  przewyższa stan b erny o 2.670.966
sam pau sprawozdawca, który dzis jest  sprawo j j F o o
zdawcą większości kom isji  budżetowej wówczas - & ł e  nje w,.hodzilo tu w ra .
na tej samej ankiecie y- J ę ds taw jj chubę, ile Kraj nasz łożył na budowę nowych
Przedewszystkiem 8 powiada ten członek kom is j i  | <iróg, ile wydaje pieniędzy na budowę szkół ile 
ankrnty Wydziału krajów : „potrzeba się zasta- , rozmaitych subwencji idzie na najrozmaitsze kie-
nowić czy p o t r z e b u jm y  koniecznie i niezbędnie runki przemysłu i handlu pomimo to wszyst- 
L  dziś takich środków!finansowych, jak ich  nam ko stan bierny m ają tku  krajowego m e jes t  zbyt 
dostarczyć mai a projekty konwersyi, jakie mamy większy od stanu czynnego G i jb y  proszę Pa­
prz ed sobą T ezy potrzeba tych funduszów i ko ■ J Dow ^obecna sesya sejmowa była zwołaną w spo- 
rzyści, jakie kraj ma z nich odnieść, zostaje w 
w odpowiednim stosunku do ciężarów, jakie na 
nasz kraj przez konwersye na długi szereg mt 
spadną”.

To zostawiam bez ilustraeyi i wywodów i 
poczuwam się tylko do obowiązku przypomnie
_  • 1 T TT 1 - • T  l .  ;  _  TTT;  I t a t m  t n -17 7 lw u

sób nnrmaluy. dotąd praktykowany, a nie była 
niejako akcyą rządu do zadośćuczynienia formal­
ności krajom koronnym monarchii austryackiej, 
to byłby wtedy dostateczny czas do zastanowienia 
się dokładniej, spokojniej i ostrożniej, aniżeli to 
teraz ma się rozstrzygać. Błądzimy  ̂ Pano-

Ł- 7 T u- nr- w" a- i i  wie ! jeżeli sądzimy, że dla jakichkolwiekbądźnia tego Wysokiej Izbie. Większość kom isji  bu-1 ,ędów innych wolno nam sprawę t ak  ważną
dżetowej wykazuje teraz Wysokiej Izbie, że p ro-j  tak  dko roz9trzygać. Nie wiem czy wniosek

wartości 29,9-1.6.030 zł., 
dle ściśle dokonanych

" i L WP:  i sejmową, a nawet rzeczywiście jeżeli taka wię­
żę w tym wypadkrn^ye ; kgzo§ć znaj dziPł wt,lao mi r^-z-cież to powie-
rachunków , f in a n so w y ; „ ł ahnVn cy.nie. 4e w tvm wypadku, . o r n m s  o  i dzieć, głęboko czu ję ,  że w tymzysk dla kraju wyjdzie na  I,3o0.b08 zf.  ̂ uchwała sejmowa nie będzie wyrazem istotnej

Aby usunąć wszelkie wątpliwość',  i abyśmy j pot rzeby kraju. (Brawc).
się pozorami nie łudzili, powiem, że wykazany , Mamy bowiem Panowie! obowiązek najdo- 
zysk finansowy będzie wprawdzie rzeczywiście ( J^ładniej rozważyć, czego kraj nasz cd nas wy- 
tym zyskiem, ale że się tak wyrażę buchaltery- m ag a) zanim rozstrzygać mamy tak ważną spra- 
cznym, i  zysk ten nie przyjdzie do kasy skarbu j ak^ j esj staj e ureg Ui0wauie finansów krajo-
krajowego ani zaraz ani wkrótce po dokonaniu . wye Zdaj e mi się, że je s t  dosUte; zuym dowo- 
proponowanej operacyi finansowej, ale zysk ten dem ja^ e j ^  przedstawiouy nam  został 
istotnie i prawdziwie będzie się gromadzić przez wnjosek mniejszości kom isji budżetowej i ja 
lat 59- _ przyznaję, że wys. Izba  przyzwyczajoną była do-

Ten zysk w tej cyfrze wykazanej przez p. I tąd od szeregu la t  do jednomyślności w zasadni-
sprawozdaweę komisyi budżetowej, okaże się do* j czy -h zapatryw aniach komisy; budżetowej, 
piero po latach 50. Sprowadzając ten zysk p o 1 ‘ Jeżeli tedy został nam  tu przedłożony wnio-
latach 50 do chwili obecnej, okaże się zysk ro-1 sek mniejszości komisyi budżetowej, ł o to proszę
czny 21.000. J a  proszę Panów  idąc za przykła- i Panów, powinno nam być dostatecznem, że nie 
dem p. sprawozdawcy i jakby się wyrazić mo- I możemy zupełnie jasno  zdać sobie s,orawę z przy - 
żna, w ślad za jego subtelnem i wywodami, za ! gzłości finansowej i ekonomicznej kraju naszego 
pomocą których wykazał ten  zysk finansowy dla ' w razie dokonania konwersyi. 
kraju, ja  pozwalam sobie z drugiej s trony tym ! Nie chcąc nużyć wys. Izbę dalszymi wywo-
samym sposobem przedstawić i straty. Przypu- j darni najrozmaitszych wątpliwości, zostawiam to j  
szczając wydatność centa  dodatku indemnizscyj- ' innym mow om i oświadczam, że przedłożony 
nego zupełnie nie podług tej normy, jaką przed j projekt konwersyi uważam z głębokiego przeko- 
chwilą Wysoka Izba przy sposobności sprawo- j nania za niedojrzały i niedostateczny , jakkol- 
zdania komisyi budżetowej uchwaliła  tj. w sumie j wiek p. sprawozdawca, jako autor tego sprawo- 
ogólnej 120.699 zŁ, ale już  wedle oględnych 1 zdania w kraju  jest znany, jako odznaczający się 
i zupełnie umiarkowanych norm  na 109 500 zł. wielkiemi i wybitnemi zdolnościami. Gdyby je- 
jak  w kompetentnych kołach przyjmują, przyj- j Jnakowoż wniosek trzeci większości komisyi bu- 1 
mując z drugiej strony wydatność centa  krajo- j  dżetowej, na  wypadek nie uzyskał tu większości, ] 
wego. przyjętego ogólnie i niezaprzeczalnego ; to bądźcie Panowie przekonani, że — także z 1 
105.500, okazuje się jasno, że cent indemniza- ' głębokiego przekonania  to mówię — nie przy- 
pyjny przynosi krajowi tj. skarbowi krajowemu ! niesie to* krajowi żadnego uszczerbku a przynieść 
7000 zł. więcej. W razie dokonanej konwersyi, ; może w przyszłości tylko pożytek. W końcu zwra- 
aotychczasowe dodatki indemnizacyjne zleją się j eająe się jeszcze do p. sprawozdawcy, proszę go, ! 
z dodatkami kra-owemi, przeto wydatność cen- i by nie uważał mojego przemówienia, j» ko takie,! 
.ow indemnizacyjnych przemienionych na centy 1'
Ł ° W>e’ T0bn,ży pr?y ka*dym cencie dochód o 

0 zł. J a  idąc w ślad za tym wywodem twier-
;ę> 8kf?« w skut6k teS° ostatecznie-aciłby 116.000 zł. rocznie, co przez lat pięć 
-mesie o80 000 zł.- Między wykczana przeze- 
-lie stra tą  a wykazanym przez p. sprawozdawcę 
skiem fi ansowym, jes t  ta różnica zasadnicza 

wykazany przez p. sprawozdawcę zysk ukaże 
się po ukończeniu całego peryodu amortyzacji 
nego w tej cyfrze, w jakiej się przedstawi m oL  
s tra ta  w przeciągu lat pięciu po dokonaniu kon- 
wersyi.

Pozwoliłem sobie przedłożyć stratę w prze­
ciwstawieniu do wykazanego zysku. Lecz nie na 
to, aby w jkazana przezemnie s tra ta  miała być 
decydującym momentem i dowodem, że konwer­
sya nie jest stosowną, ale na tom iast  wykazany 
przez p. sprawozdawcę zysk nie może być ża­
dnym decydującym momentem do wykazania, że 
konwersya jako interes dla kraju zdrowy i ko­
rzystny  jes t  stawianą. Chodziło mi głównie o to, 
aby przedstawiony zysk finansowy sprowadzić do 
właściwego znaczenia.

Jeśli wys. Izba uchwali trzeci wniosek więk­
szości komisyi budżetowej, to niezaprzeczenie 
działać będzie pospiesznie, a nawet ośmieliłbym 
się powiedzieć gorączkowo. Zapytuję panów, czy 
do takiego działania  podstawą je s t  położenie 
kraju i czy ono wymaga taki°go gorączkowego,
radykalnego środka?

Zastanówmy się tedy, jaka  była dotąd myśl 
przewodnia sejmu w kwestyi konwersyi. J a  tw ier­
dzę, że ani była, ani je s t  nią, zupełnie nie, usu­
nięcie grożącego krajowi n iebezpieczeństwa eko­
nomicznego"; nie, jest  to praca programowa ty l­
ko mająca na  celu uporządkowanie finansów 
budżetowo, które przedstawiają się niejednemu 
w gorszem świetle niż są w rzeczywistości. Tak

które ma wyczerpać wszystkie argum enta na  to, 
dlaczego my na tym stanowisku stoimy ; muie | 
chodziło tu tylko o to, aby głos przekonania był 
tutaj jasno wypowiedziany, i żeby wys. Izba mia- i jujj pjgemne zgłoszenia, które przyjmuje p. Leon 
ła sposobność tak tego głosu, czy wysłuchać czy 
nie wysłuchać — w każdym razie za cierpliwość, 
ie wysłuchała, dziękuję. (Brawo.)

Mowę swą. która zajęła całą resztę dnia, zaczął za­
stępca prokuratora Krejczi od nakreślenia, trudności, 
z jakieini musiała walczyć komisya śledcza na Buko­
winie. Ale nareszcie udało się jej doorowadzić b (da­
nia do celu; oto mamy zebrany materyał, który po­
zwala n a p i ę t n o w a ć  o s k .  J a n a  T r z c i e u i e -  
c k i e g o  t e m c z e m  j e s t  — j a k o  p r o s t e g o  
z b r o d n i a r z a .  (Międ .y publicznością silne wzru­
szenie; radca się wzdrygnął, pobladł i osunął wgłąb 
swego siedzenia) Przechodząc następnie do poszcze­
gólnych punktów oskarżenia, których powtarzać nie 
będę, woła z okazyi owych dyet podróżnych: „Fa ł­
szerstwo pauszalów tych i dyet nie powinno nikogo 
zadziwić, bo kto mógł się tak obejść z kobietą, ko­
chanka swą, jak oskarżony, po tym można się spo­
dziewać wszystkiego”. Wypadek z Hołyńskim chara­
kteryzuje oskarżyciel jako „najjaskrawszy wypadek z 
całej gospodarki protekcyjnej za rządów hofrata” ; 
przechodzi na tępnie do całego szeregu szczegółów 
ilustrujących dzieje przemytnictwa kukurndzy, o któ- 
rem — jak dowodzi —  wiedz ała nietylko ludność, 
ale nawet prezydent krajowy lir. Pino i b. minister 
br. Petrino. Tu wykazuje też wiarogodność zeznań 
Hochberga; przemowę kończy zaś temi mniej więcej 
słowy: „Zerwałem wreszcie oskarżonym maskę z
twarzy, pod jaką przed wami, panowie przysięgli, 
się ukrywali. Wyrokiem swym dajcie im poznać, że­
ście ich prawdziwą twarz poznali”. vA

„Gdy po odkryciu ich malwersacji napłynęły 
nowe siły urzędnicze i zdrowsze, Indnośó przyjęła je 
odtrącająco; obecnie jednak poznawszy dobrodziejstwa 
ładu i porządku, nabiera do “nich zaufania, a tem 
samem do rządu. Zwłaszcza świat kupiecki, ten le­
pszy — bo  n i e  n a l e ż y  w s z y s t k i c h  z B u ­
k o w i n y  o c e n i a ć  m i a r ą  p r z e d ł o ż o n e j  
n a m  p r ó b k i  — odetehnął, ubyła mu nierzetelna, 
a przez to niebezpieczna konknreneya. By jednak po­
prawa była trwałą, konieczne jest przykładowe uka­
ranie tych, którzy wyciągnęli zbrodniczą rękę ku 
skarbowi państwa. Proszę więc o uznanie wszystkich 
oskarżonych winnymi. Wypowiecie przezto panowie 
przysięgli słowa, które już dziś są na ustach ludu 
bukowińskiego, a któremi zaczął Spendling list jere- 
•uiaszowy do zięcia swego, Wodnarzyka: „Dawniej­
sza gospodarka ustała raz na zawsze” ! Nawiasem 
dodać należy, że tekst dosłownie brzm iał: „dawniej­
sza gospodarka polska” (polnisohe Wirtschaft) ale 
widocznie wskutek reklamacyi sejmu bukowińskiego 
prokurator jak w całej mowie, tak i tu z draźliwo- 
ścią sejmu, całkiem uzasadnioną, więcej się liczył, 
niż przewodniczący. Mowę prokuratora przyjęła pn- 
bliczność słabemi oklaskam', poczem o godzinie siód­
mej wieczorem posiedzenie zamknięto.
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K IŁ O  N IK . A .
Lw ów  dn ia  28. września 1892 r.

S l a b .  Dnia 15 października b. r. odbędzie się 
w kościele parafialnym w Przyszowy ślub pana J ó ­
zefa Myszkowskiego, syna Jana  i Waleryi z Borko­
wskich Myszkowskich, z panną Jadwigą Marszałko- 
wiezówną, córką ś. p. Zygmuuta i Wandy z Duni­
kowskich Marszałkowiczów.

W d zień  św . M iclialil, patrona kraju, jutro 
dnia 29 b. m. odegra kapela „Harmonii" lwowskiej 
pobudkę o godz. 6x/8 rano.

P ośw iceeiiie  chorągw i cechow ej Stowa­
rzyszenia majstrów murarskich, ciesielskich, kamie­
niarskich, rzeźbiarskich i t. d. odbędzie się dnia 29 
b. m o godz. 9 rano w Kościele -0 0 .  Karmelitów.

Pow&zechiHt wy stawu k lejow a r. 1894. 
Wozoraj odbył komitet główny wystawowy poufne 
posiedzenie, na którem uchwalił po uzyskaniu au- 
dyencyi wysłać deputacyę do monarchy celem objęcia 
protektoratu nad wystawą. W skład deputaoyi wcho­
dzą książę Adam Sapieha jako przewodniczący, pp. 
dr. Edmund Mochnacki, prezydent m. Lwowa, dr. 
Feliks Szlaehtowski, prezydent m. Krakowa, August 
Gorayski i Stanisław hr. Badeni.

K rajow e T ow arzystw o kupców i prze­
m ysłow ców . Wczoraj odbyło się posiedzenie wy­
działowe krajowego Towarzystwa kupców i przemy 
słowców pod przewodnictwem prezesa p. Jana  Ihna- 
towicza. Po przyjęoiu sprawozdania z ostatniego po­
siedzenia wydziałowego, p. Ihnatowioz zdawał spra­
wę z ostatniego zjazdu kupców i przemysłowców we 
Lwowie, poczem p. Jakób Lewicki referował w spra­
wie projektu nowego opodatkowania kupców i prze­
mysłowców. Po wywiązaniu się obszernej dysk isyi 
nad tą sprawą, w której zabierali głos prezes p. Jan  
Ihnatowicz, Arnold Werner, inżynier Długoszowski, 
Władysław Szyjkowski i Albin Solecki, uproszono 
p. Lewickiego, aby przy współudziale p. Długosze- 
wskiego wygotował memoryał w sprawie powyższej I 
i na tem posiedzenie zamknięto. j

S z k o ła  d l a  s ł u g  we Lwowie. Wpisy do tej : 
szkoły odbywają się każdej niedzieli po południu w ' 
gmachu szkolnym im. Staszic*. Przy szkole istnieje 
bezpłatna wypożyczalnia książek odpowiednej treści. ;

T o w a r z y s tw o  d l a  r o z w o ju  1 u p ię k s z e n ia  
ni. L w o w a .  Na dochodzące nas zapytania zawiada­
miamy tymczasowo, że walne zgromadzenie członków, 
wybór wydziału i ukonstytuowanie się Towarzystwa, 
odbędzie się w drugiej połowie października b. r. 
Dzień walnego zebrania, podany zostanie w swoim
czasie do ogólnej wiadomości. Ze względn na donio- ,
słość wyborów do wydziału, zaprasza się wszystkich 
celom Towarzystwa przychylnych, którzy na liście j 
członków dotąd wpisani o i e są, o wczesne ustne j

-  T  {

sobą 3 350 zł Zło- 
z łupem. Wdrożono

używanie polskiego 
ń Towarzystwa jest

v/ Trewirze przepro-

N )}>nd n a  pocz to .  W piątek dnia 23 b. ra.
0 godzinie 9 prze! południem napadły trzy nieznane 

i indywidua w drodze między Borysławiem a Schodni* 
| cami poeztyliona, który wiózł ze 
j ezyńcy zrabowali wór i umknęli 
[dochodzenie karne, na razie jednak uwięziono poczty- 
; lioua, na którego pada pewne podejrzenie.

F rz e ś h id o w  u l e  J ę z y k i  p o lsk i ,  go n a  L i-  
j tw ie .  Otrzymaliśmy statut świeżo zawiązanego w 
: Kownie „Towarzystwa nabywania i odprzedaży przed- 
! miotów wiejskiego gospodarstwa”. Cel tego Towa 

rzystwa jest określony w § 1 statutu, jako „pomoc 
dla miejscowych gospodarzy wiejskich przy nabywa 
niu przedmiotów, potrzebnych do gospodarstwa l prze­
mysł wiejskiego, tudzież przy zbywaniu ich produ- 

!któw“. W § 28 zaś czytamy: 
języka podczas wolnych zgrom.

, bezwarunkowo wzbronione”.
Z a b l u ź n i c r s t i r o .  Sąd

! wadził wczoraj rozprawę karną przeciw Reichardowi, 
j autorowi broszury p. t. : „Pielgrzymka do świętej 

snkienki w Trewirze" i księgarzowi Sonueuburgowi, 
wydawcy i nakładcy tejże broszury. W paszkwilu 
tym wyśmiewał się Reichaid ze czci oddawanej przez 
pobożnych katolików relikwiom, a nadto rzucił także 
obelgi na ks. Korumę, biskupa Trewiru. Sąd skazał 
Reieharda na sześd, a Sonnenburga na trzy tygodni 
węzienia.

P r ł e c i w  S i o s t r o m  M i ło s ie r d z ia .  Sfery 
polityczne w Budapeszcie wielce się zajmują nastę­
pującą historyą: Na walnem zebraniu Towarzystwa
kobiet w Wielkim Waradzie, na które przeszło 800 
pań przybyło, wniesiono, aby w utrzymywanych 
przez to Towarzystwo szpitalach obsługiwały Siostry 
M łosierdzia. Prezesowa Towarzystwa, br. Gorlicowa, 
córka ministra honwedów, Fejervarego, popierała ten 
wniosek, podczas gdy żona Kolomana Tiszy, byłego 
ministra prezydenta, ostro przeciw temu wnioskowi 
wystąpiła. W głosowaniu poniosła pani Tisza doj­
mującą porażkę.

l i u d o l f  J h e r lń g -  Zmarły 19 . bm. w Getyn- 
dte, słynny profesor prawa rzymskiego, urodził się 
22. sierpnia 1818 w Aurich (Westfalia). W 1843 r. 
habilitował się jako docent prawa rzymskiego na 
wszechnicy berlińskiej, w dwa lata później przeniósł 
się do Bazylei, poczem kolejno wykładał w Rostoku, 
Kilonii i Giessen, wreszcie od r. 1868— 1872 w Wie­
dniu. Ale będąo zdania, że gwar wielkich miast nie 
sprzyja cichej pracy badacza, chętnie przeniósł się do 
Getyngi, dokąd go właśnie wtedy wezwano. W r. z. 
jeszcze obchodził jubileusz 5o-letni otrzymania sto­
pnia doktor., a obecnie zstąpił do grobu syt sławy
1 zbudowawszy sobie pomnik epokowy dziełem „Duch 
prawa rzymskiego na różnych stopniach swego roz­
woju” i słynną rozprawą „Walka o prawo” (1872). 
A któż policzy inne jego dzieła i rozprawy, że już 
pominiemy mnóstwo artykułów, drukowanych po cza­
sopismach i dziennikach. Umysł oryginalny nawskróś, 
uwolnił też badania nad prawem rzymskiem od przy­
gniatającej je powagi Sarigyego, a choć sam nie wol­
ny od błędów, stanowić będzie punkt zwrotny we 
wspomnianym kierunku nauk prawniczych.

Tl dziejów lynchu. Niedawno w Santa A n­
na (Kalifornia), tłum powiesił niejakiego Franciszka 
Ton es, meksykańczyka, uważając go zz mordercę 
Mac Kelvey’a, administratora pewnej fermy, należą­
cej do Heleny Modrzejewskiej. W tych dniach przy­
był do San Francisco krewny lynchowanego, wraz 
z jego wdową i dziećmi, w zamiarze wytoczenia 
sprawy rządowi Stanów, gdyż jak mówi, nietylko 
posiada dowody niewinności Torr6s’a, ale nadto może 
udow oduić, że zabójcą jest pewien Szwed, mieszkają­
cy w Los Angelos.

Z m a r l i .  Zofia Uścieńska, praktykantka szkoły 
św. Elżbiety, zmarła we Lwowie d. 27 b. m.

Józef Harasimowicz, emerytowany starszy rad­
ca rachunkowy sądu krajowego wyższego w Krako­
wie, smarł w 64 roku życia.

!sU:4 pOWleAraa. Cała doba była pogodna.
Barometr idzie w górę.
Htar- barometru sredutowany do poziomu mo­

rza był dsiś o 12 godzinie w południe 767 mm.
Prognoza na dobę dnia 29. września r. b. (od 

północy do półuocy). V*if,';r będzie co do kierunkn 
południowo-wschodni, codo siły słaby (1— 2), średnia 
temperaum doby pozostanie około - f -1 8 ’0., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza zmniejszy się do 8 0 ‘la. Opadu nie bę­
dzie, pogoda.

.. ri. dnia 29. września : św. Michała Arch. 
—  Sofyi Mucz.

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  w  teatrze

letnim : Dziś we środę „Dom waryatów” krotoehwila 
w 3 aktach Laufs a. Jutro we czwartek po południu
pół do czwartej „Klub kawalerów” komedya w 3 i - . , - - - -
aktach M. Bałuckiego. Wieczór o godzinie 7: . Pta- ! kMJ'! niezbędna. Mówca jest przeciwny odro-
«7 nik z Tvrnln- o i . n ir  czemu, bo w takim razie uzyskania w Radzie

Z ly r °lu ’ °Peretka w 3 aktatóh Karo,a . . - i - — *- kuponów nowej pożyczki

skich utyskują na słaby odbyt mąki, kupują wególo 
mało, nie uwzględniając wcale podniesionych żądań 
sprzedających. Dowozy są dotąd niewielkie, lecz świa­
domość, że w stodołach i spichrzach leży dostateczna 
lość zboża, która przy pomyślniejszej konjunkturze 

miże być rzuconą na targi, odejmuje wszelką chęć 
spekulacyi. W tych warunkach na dzisiejszym targu 
na Kleparzu, lepsza tendencja n :e zdołała zyskać 
przewagi, a ceny ostatnie z trudnością tylko utrzy­
mały się.

Płacono za pszenicę białą od 8 40 do 8'65 
zł., za czerwoną od 8T 0  do 8.60 zł., za żółtą od 
8 10 do 8'55 zł., za żyto od 6’60 do 7 .— zł , 
za jęczmień browarny on 6 50 do 71— zł., na pa­
szę od 5.70 do 6’- - zł., za owies od 5 ‘20 do 5.50, 
za rzepak stary od — •— do — •— zł. — Wszyst­
ko za 100 kilogramów.

— W ie d e ń  27 września. Na wczorajszy targ przy­
pędzono bydła rzeźnego: 3183 sztuk opasowego,
593 z paszy i 708 sztuk chudego. Razem 4484 sztnk. 
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 524 sztuk opa­
sowych, — sztuk z paszy i 47 sztuk chudych, z Bu­
kowiny 210 sztuk opasowych. Ogółem przypędzono
0 171 sztuk mniej niż zeszłego tygodnia, a z Ga­
licyi o 120 sztuk więcej.

Ceny tow aru  przedniego podniosły się przecię- 
ciowo o 5 0  c t , inne p raw ie  niezmieDDe zzeszło ty- 
godniow em i.

Nie sprzedano 2 4 5  sztuk.
Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły opasowe 

po 55 zł. —  ct. do 61 zł. — ct., za towar przedni 
po 62 zł. — ct. do 65 zł. ct., wyjątkowo po 66 
zł. —  ct. do — zł. — ct.

Bydło chude po 26 do 104 za sztukę.

s e : j m .
Lw ów  dnia 27. września.

Wieczorne dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło 
się o godz. 6 min 40 wieczorem.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go na interpelacyę, wniesioną na dzisiejszem po­
siedzeniu porannem przez p. Adama Jędrzejowi- 
cza w sprawie zakazu, wydanego z powodu cho­
lery przez prezydenta rządu pruskiego w Opolu
1 trudności, czynionych przez graniczne wł-.dze 
węgierskie co do przewozu masła, sera i innych 
produktów z Galicyi, odpowiada komisarz rządo- 
wy hr. Los, że w meritum rzeczy wdać się nie 
może, gdyż dotyczy to zarządzeń państwa ościen­
nego i rządu drugiej połowy monarchii, — je ­
dnakowoż uważa za potrzebne, podać do wiado­
mości, że rząd już przed wniesieniem tej inter- 
pelacyi, ze względu na pomyślny s tan  sanitarny 
kraju poczynił odpowiednie kroki, by zarządzone 
ograniczenia co do przewozu i przywozu towarów 
d >znały ulg. W Podgórzu od 18. bm. w Krako­
wie od 23. bm. nie zdarzył się ani jeden  wypa­
dek zasłabnięcia, w powiecie gorlickim zaś zda­
rzył się ostatni 20. bm., jesc więc wszelka n a ­
dzieja, że kraj nasz w krótkim czasie jako zu­
pełnie wolny od zarazy uznany zostanie.

Przystąpiono następnie do dalszej dyskusyi 
w s p r a w ie  k o n w e r s y i .

Pos. dr. Z i e m i a ł k o w s k i  oświadcza, że 
ma wysoki szacunek i zaufanie do Wydziału kra­
jowego, jako jednak  prywatny człowiek nie zgo­
dziłby się na p lan finansowy najzaufańszego 
swego plenipotenta, nakreślony w granicach fik­
cyjnych, tak mówca nie może zgodzić się na 
wniosek większości komisyi budżetowej. Mówca 
zauważa dalej, i e  gdy w r a z ie  konwerey-i na le­
żałoby wylosować naraz pełną cyfrę obligów in ­
demnizacyjnych dotąd w obiegu będących a we­
dle ustawy regulującej amortyzacyę długu indera- 
nizacyjnego losowanie przypada już  na  dzień 31. 
października — przeto pomimo uchwalenia  k o n ­
wersyi już  w obecnej sesyi — faktycznie n as tą ­
pi wylosowanie dopiero z końcem r. 1893. Źa 
ten rok zatem będzie się musiało wypłacić ku­
pon od obecnego długu indemnizacyjnego i sp ła­
cić ratę amortyzacyjną wedle dotychczasowego 
planu — a wszelkie finansowe korzyści oblicza­
ne przez komisyę budżetową już  za rok 1893 
leża w krainie ideałów.

Mówca nie jes t  zwolennikiem ła tan ia  n ie ­
doborów budżetowych corocznemi pożyczkami, 
woli jednak głosować za wnioskiem mniejszości, 
niż dziś już decydować stanowczo o sprawie po­
bieżnie tylko i n iedostatecznie przygotowanej. 
(Oklaski).

P, S t a d n i c k i  J a n  oświadcza, że jakko l­
wiek nowych argumentów za konwersyą nie jest 
w możności przytoczyć, to jednak zwraca uwagę, 
że od dwóch lat sprawa konwersyi je s t  o m a ­
wianą, niesłusznie tedy czyniony bywa zarzut 
nagłości załatwienia tej sprawy. Konwersya i 
inw estycje  winny być, zdaniem mówcy, osobno 
traktowane. Co do samej konwersyi, to uważa 
ją mówca ze względu na porządną gospodarkę

Zellera.

Herzmanek, Zi.norowicza 3.
P o g r z e b  ś. p. Janiny Piętakowej, żony profe­

sora uniwersytetu lwowskiego, odbył się wczoraj o

S p r a i w i e m i a  cłowe w iM o sin ifi.
W iedeń d. 26. września.

(Eoresp. Oaz. Nar.).
T rzynasty  dzień  rozpraw y.

Znowu wszyscy 21 oskarżeni zasiedli na ławie 
by wysłuchać pytań i mowy prokuratora; że im to 
nie bardzo przyjemne, dowodzą ich miny, jakie przez 
cały ciąg dzisiejszej rozprawy można było u nich 
obserwować. Po stwierdzeniu przez przewodniczącego, 
iż przeważna część oskarżonych znajduje się w wię­
zieniu sledczem od czerwca z r., inni zaś, między 
nimi ra ca Trzcienieeki, dopiero od listopada, odezy- 
tano 3. pytuń które mają być przedłożone ławie 
przysięg yc . ytania co do hofrata dotyczą naduży­
cia władzy, polegającego na tem, że zaniechał obo­
wiązkowego śledztwa dyscyplinarnego wobec tylu 
donosów na przemytników kukurudzy, że przyjął po­
darki za czynnośu urzędowe, jak reaktywację respi- 
cyenta Kretschmera, pozwolenie na małżeństwo 
Schindlerowi, nominacyę w. nadzorcą Janowicza i 
opodatkowanie rabina-cudotwórcy; dalej bezprawne 
wydzierżawienia podatku konsumcyjnego w Suezawie, 
a wreszcie sprzeniewierzenia urzędowego przez fał­
szywe obliczenia dyet podróżnych i pauszalów.

Z dodatkowych wniosków obrońców, dotyczą­
cych zmian pewnych pytań, uwzględnił trybunał 
tylko wnioski dla Frydmanna co do osk. Grudera.

godzinie i  po południu. Zwłoki ś. p. Janiny odpro­
wadziły na miejsce wiecznego spoązynku tłumy pu­
bliczności. Na osobnym wozie złożono kilkadziesiąt 
wspaniałych wieńców. K o n d u k t  pogrzebowy prowa­
dził ks. kanonik Odelgiewicz, w asystencji licznego ! 
dnehowieństwa. j

C h o le ra .  Z całego naszego kraju ani z Kra- j 
kowa, ani z Podgórza, ani z Wołowca, ani jakiej- ■; 
kolwiek innej miejscowości, nie nadeszły ani wczoraj,! 
ani dzisiaj żadne nowe wiadomości o jakimkolwiek j 
wypadku już nietylko cholery azyatyckiej, lecz naw et: 
podejrzanego zasłabnięcia. Nadto w Krakowie i Pod­
górzu urzędownie stwierdzono, że cholera tam zupeł­
nie wygasła. We Lwowie ogólny stan zdrowotności 
wcale dobry. W  Hamburgu cholera słabnie nader 
szybko. Raport wczorajszy donosi o 70 zapadnię-iach, 
a 33 wypadkach śmierci, z czego jeszcze 6 zapa­
dnięć i 10 wypadków śmierci odliczyć należy na 
dzień onegdajszy. W Paryżu wczoraj było 22 zasła­
bnięć, a 15 wypadków śmierci na cholerę.

Z R z e sz o w a  piszą nam: Poświęcenie pomni­
ka, wystawionego na cmentarzu rzeszowskim dla 
zmarłych w Rzeszowie z ran, otrzymanych w bojach 
roku 1863, odbędzio się w dniu 1 października r. b., J 
a rozpocznie się nabożeństwem w tutejszym kościele i 
farnym.

K atastrofa w B o r y s ł a w i a ,  Przed kilku j 
dniami w Borysławiu zginął robotnik Iwan Daniel, j 
wskutek odurzenia gazami zieinnemi, w szybie nale- j 
żąoym do gal. Banku kredytowego, a dzierżawionym j 
przez spółkę izraelicką. (

Dział ekonomiczny.
— T a r g  zb o ż o w y  Lwów d 28. września. Dziś 

notujemy za 100 kl| r. loco !,wów Pszenica gotowa 
— do— .—, nowa 7.30 do 7 60 t.., gotowe — .—
do — . —, nowe 5.75 do 6. < ^roczny 5 25 do
5.50, na term. — ,— do — . -  v  ■■ueó nowy 5 .— do 
5.75, rzepak nowy 9.50 do 10 — , grocb 5.50 do
8.50, wyka 4 50 do 5.— , bobik 4.75 do 5.20, hre- 
czka —. — do — , kuknrndza— . — do—.— , chmiel 
za 56 kgl. 65 .— do 80.— , koniczyna czerwona 50.— 
do 60 .—, koniczyna biała — .— do — .—, koniczyna 
szwedzka — .—do — .— , spirytus za 10.000 It. pret. 
loco stacje kolei gotowy 12.75 do 13.—, na termina 
11.75 do 12,—.

Usposobienie lepsze, ceny jednak bardzo nie­
znacznie się podnoszą.

Bank rolniczy we Lwowie, (ul. I I I  Maja 1. 
przyjmuje do końca lipca zamówienia na pszenicę 
natkę oryginalną i krajowej produkcji, oraz 
inne odmiany tejże, tudzież żyto trzcinowe, montań- 
skie, szampańskie, selekcyjne i daszowskie, oraz inne 
odmiany pszenicy: s z a m p a ń s k i e j ,  egipskiej i Shirilf
Sąuare head.

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne, jako to mączkę kościa­
ną, nadiosforanu z fosforytów, parzoną wyklejoną i 
niewyklejoną, żużle Thomasa i t. d., po najtańszych 
cenach.

Biura Banku rolniczego otwarte do końoa wrze­
śnia od 9 do 3 godziny po południu.

— Spraw ozdanie z targa zbożow ego na 
K leparzn. Kraków d. 27 września. Z powodu świąt 
izraeliekich, wszelki rnch w handlu zbożowym przez 
cały tydzień prawie zupełnie był wstrzymany ; Z(ła '  
wało się zatem, że za przykładem Węgier, gdzie w 
ostatnich dniach ożywiony ruch zapanował, młyny 
tutejsze z większą energią przystąpią do kupna. Tym-

2), 
ba- 

wszelkie

w
państwa uwolnienia kuponów nowej 
przypadłoby d ipiero na wiosenną sesyę, a cała 
spraw a konwersyi odwlekłaby się na r. 1894. 
Zresztą będzie głosować za konwersyą, aby wię­
cej już o niej nie słyszeć.

Następnie przemawiał p. dr. Włodz. K o -  
s ł o w s k i ,  którego przemówienie podajemy na 
iunem miejscu.

Pos. R u  to  w s  k i  nadm enia, że możnaby 
posądzić poprzedników konwersyi o tajemne po­
rozumienia z referentem skarbowym Wydziału 
krajowego, podnoszą oni bowiem w swoich prze­
mówieniach właśnie ten błąd rachunkowy, który 
wypadł na niekorzyść konwersyi. Mówca jak  też 
i jego bliżsi przyjaciele polityczni są za konwer­
syą, bo ta operacja  je s t  równoznacząeą z sana­
c ją  finansów kraju, z stanowczem usunięciem 
z budżetów krajowych chronicznie ponawiają­
cych się niedoborów, z rozpoczęciem intenzy- 
wniejszej polityki inwestycyjnej ku ekonomiczne­
mu podniesieniu kraju. Zwolennicy konwersyi 
nie proponują nic innego, jak to, co s 'ę  prak ty­
kuje we wszys kich państwach Europy, propo­
nując rozłożenie spłaty obecnych długów na wy­
dłużony szereg lat, aby zyskać obniżenie opro­
centowania i umniejszenia ra t  amortyzacyjnych. 
Tak postąpiła Morawia, konwertując dług spła- 
tny już w terminie lat pięciu aa  dług um arzalny  
w latach osiemdziesięciu. Obecnie jes t  to faktem, 
iż my n'e spłacamy naszych dfugów, albowiem 
na zapłatę przypadających co roku ra t  am orty­
zacyjnych zaciągamy nowe i to krótkoterminowe 
pożyczki. Taka polityka finansowa jes t  wprost 
zdrożną i dalej niedopuszczalną. Obecne warunki 
kredytu publicznego i dobra opinia świata finan­
sowego o wypła tności Galicyi są dziś takie, iż 
możemy osiągnąć najpomyślniejszy kurs em isy j­
ny nowej pożyczki, a w drodze temu staną  jeno 
głosy przeciwników, skwapliwie rejestrowane 
przez publicystykę wiedeńską, stojącą na żołdzie 
świata finansowego, aby obniżyć oferty.

Członek W ydziału kraj. p. R o m a n o -  
w i c z zabiera głos tylko dlatego, aby odeprzeć

czasem młyny tutejsze, w przeciwieństwie do węgier- zarzuty czynione projektom Wydziału krajowego
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przed możliwie najbliższym term inem  konwersyi. 
Zresztą szkoda ponosić koszta konwersyjne od 
kwoty, która konwertowaną być nie może i kon­
wertowaną być nie powinna. Wylicza wreszcie 
wszelkie już przytaczane zarzuty przeciw kon- 
wersyi.j

Sprawozdawca większości komisyjnej p. 
St. h r .  B a d e n i  rozpoczyna od podziękowania 
tym wszystkim, którzy popierali wnioski wię­
kszości, a szczególnie przeciwnikom konwersyi, 
którzy swoimi argum entam i przyczynili się do 
skutecznego poparcia tej sprawy. (Wesołość). 
Przyjęcie budżetu bez rozpraw było dowodem 
zaufania dla komisyi budżetowej, dowodem, że 
komisya badała budżet sum iennie  i dokładnie 
i nie obawiano się, że krótkość czasu sta ła  temu 
na zawadzie. Czyż w sprawie konwersyjnej za­
rzu t  ten sam może być słusznym ? Z pewnością 
nie, a tego znakiem to, iż kwestya udziału w. 
ks. Krakowskiego niedostatecznie wyjaśniona, 
została odroczona. Zarzut, że w pospiechu obli­
czenia niedoborów krajowych są mylne, jes t  n ie­
uzasadniony i nawet po najdłuższych badaniach 
przypuszczenia pozostaną przypuszczeniami.

W dalszym ciągu sprawozdawca uzasadnia, 
że komisya miała czas do zbadania sprawy, sko­
ro naw et rachunkowe pomyłki Wydziału kraj. 
sprostowała, zbija wywody p. Klem. Dzieduszy- 
ckiego, i Włodz. Kozłowskiego, wykazuje, że 
z jednej i tej samej okoliczności obaj oponenci 
do innych konkluzyj przychodzą i zapytuje w j a ­
ki sposób większość komisyi mogłaby ich obu 
zadowolić — choć co prawda nie leży to w jej 
iutencyi. Z kolei sprawozdawca przeszedł do wy­
wodów p. D. Abrahamowicza, zwalczając jego 
rachunki i wykazując, że jego obliczenia są r a ­
czej fikcyjne. Dalej sprawozdawca porównywuje 
zapatrywania p. Abrahamowicza w r. 1888 co do 
wartości uwolnienia pożyczki od podatku kupono­
wego, & zapatrywanie obecne przedstawia je j a ­
ko wręcz odmienne. Wesołość ogromną w Izbie 
wywoływało odczytanie przez sprawozdawcę ustę­
pów z mów p. Abrahamowicza w sprawie propi- 
uacyjnej wygłoszonych, gdzie p. Abrahamowicz 
również dom agał się odroczenia sprawy.

W dalszym ciągu sprawozdania  usiłował 
wysnuć z wywodów p. dr. Ziemiałkowskiego 

| twierdzenie, że im później konwersya zostanie

ca zaznacza, że od r. 1889 stale umniejsza 
Eę niedobory w zamknięciach rachunkowych 
Jchunek z r. 1891 zostanie prawdopodobni*- 
kniety nadwyżką. W ymienia dalej, że obe- 

wszystkie już pożyczki krajowe uzyskały 
Rwanie na giełdzie wiedeńskiej. Uchylono już 
|e  w części zaciągania chwilowych pożyczek, 
zawdzięcza się wydatniejszemu udotowauiu 

krajowej a w przyszłości znikną owe poży- 
z pewnością w gospodarstwie krajowem. 

obecnemi warunkami fiuansowemi zrobiono 
, wszystko co było możebaem, aby wprowa- 
, ład  w gospodarkę skarbową kraju. Za od- 
eniem konwersyi wymieniają jej przeciwnicy 
f!0wody: 1. iż nie ma konieczności przepro- 

6 'zenia konwersyi już obecnie, 2. iż nie ma 
fiś ści®^e określonej kwoty skonwertować się 
Tlącej ^  ^  n ' e ma dokładnych rachuuków wy- 
kująćyc^ korzyści konwersyi. Mówca usiłuje 
tć te t rzy zarzuty a następnie przedstawić, że 
2 2 m lionow eg° budżetu idzie 6‘2 mil. naop ro -  
Ł towanie * umorzenie długów a tylko 5-8 mil.

adm inistracyę i eele inwestycyjne. Stały a 
J k i  wzrGst corocznych budżetów krajowych 
i w i ł ,  że popadliśmy w niedobory i zadtuże- 

Raz już jednak powinniśmy tamę temu po- 
żó odeprzeć zarzut „der polnisehen W irth -  
*ft“ i 'raz  już stanowczo uchylić bezład w 
oodarce skarbowej kraju a wprowadzić równo- 

*ę między wydatkami a dochodami kraju. Da 
i te uskutecznić albo przez zwiększenie docho- 
j lub zmniejszenie wydatków. Pierwsze nie 
się zrobić, bo trzebaby podwyższyć dodatek 

_jowy o 15% . Da się więc to  ̂ jedynie 
ju teczm ć przez umniejszenie wydal ców na 

procentowanie i amortyzacyę długów łożonych. 
r0 środka używa każdy gospodarz prywatny, 

mu dług cięży dotkliwie i zapłaciwszy część 
siągniętej pożyczki konwertuje niespłaconą jej 
*tę na n o w y 'p lan  amortyzacyjny z mniejszą 

-i umorzenia. To samo chce zrobić kraj, tego 
lgną  zwolennicy konwersyi. Mówca usiłuje 
ip rzeć  dalej zarzuty przeciwników konwersyi, 
p m a w ia  przeciw odroczeniu, przez coby u tra -  
Pk korzyści, jakie można osiągnąć konwertując 
gg indm m iza-y jny  już w r. 1893. Polemizując 
Jej z p. Chrzanowskim co do wysokości skon-
ęrtować się mającego długu indemnizaeyjnego, _ .
ąjaśnia dalej, że dług indem nizae jjny  m o - ; przeprowadzoną, tem gorzej dla skarbu krajo- 
‘•być wypowiedziany w każdym terminie, bo wego. Co do p. Gnoińskiego, to sprawozdawca 

k  ma żadnych przeciw temu przeszkód ani przedstawia, że ten nie chce kouwersyi, ale chce 
^kodeksie cywilnym ani w planie amortyzacyj- za to 10 mil. funduszu inwestycyjnego. Dalej 
m pożyczki indemnizacyjuej. Z kolei usiłuje mówca usiłuje argum enty  p. Chrzanowskiego co 

stować mylnemi nazw ane cyfry sprawozda- . do odroczenia sprawy zbić tem, że gdy się ta rg  
Wydziału kraj. i wykazać ich autentyczność, i p ieniężny do stycznia poprawi, to powiedzą: „a
Myłkę, która się wkradła, popełnił sam j widzicie, dobrze się stało, że się czekało, —

wca. W końcu na  mocy najwyraźniejszego ; czekajmy więc jeszcze dalej" — ^gdy zaś ta rg
ndatu  W ydziału krajowego, uprasza mówca o j się pogorszy, znowu się każe czekać na  pole-

rzucenie wniosku odraczającego oraz na mocy | pszenie. .
0 samego m andatu  oświadcza, iż Wydział j w  sprawie spodziewanych ulg podatkowych 
jowy wita sympatycznie wniosek hr. Jana  stoi sprawozdawca po stronie p. W. Dziedu- 
rnowskiego o możebnych ulgach w podatkach j szyckiego, bo chciałby je  również oddać na po- 
,'r. 1894, zastanawia się nad  tą sprawą i za- j żytek gm in i powiatów. Konwersya niesie za so­
wi ją  z pewnością ku zadowolnieniu wniosko- i bą nietylko korzyści finansowe, lecz niesie ró­
wny. Raz zdobytej równowagi nie uroni W y- j wnież pożytek moralny, wzmacniając zaufanie 
»ł krajowy, będzie ona dla niego skarbem w własne siły ku użyciu ich dla dobra kraju i 
t kosztownym tem ci więcej, że ten  W ydział dla tego większość komisyi przeciwna je s t  odro-
1 reprezentan tem  jedynego na ziemi sejmu czeniu i prosi o przyjęcie wniosków większości 
skiego. | komisyjnej. (Oklaski).

Po zamknięciu dyskusyi na wniosek posła j  Po przemówieniach do faktycznych spro-
izwadowskiego nastąp ił  wybór jene ra lnych  stowań pp. Chrzanowskiego, Ziemiałkowskiego, 

wców i padł na posła Abrahamowicza (prze- Kozłowskiego i Gnoińskiego, przystąpiono na 
) i posła Szczepacowskiego (za). j wniosek p, Wojciecha Dzieduszyckiego, poparty

Jako pierwszy mówca jp.neralny przeciw -t przez sprawozdawcę do imiennego głosowania, 
.wersyi mówił p. D. A b r a h a m o w i c z .  S t re - j  Ogółem głosowało 128. Z a  o d r o c z e -
zenie jego przemówienia podajemy osobno. n i e m  k o n w e r s y i  89, za załatwieniem jej 

Jako drugi mówca jenera lny  przemawiał za obecnie 84. 
wersyą pos.' S z c z e p a n o w s k i .  O dpiera ,  Przeciw odroczeniu, tj. za uskutecznieniem
z oburzeniem, jakoby w tej Izbie byli posło- konwersyi, obecnie g ło so w a li : 

e lub stronnictwa wojujący fałszem, aby tylko Asnyk, Badeni Kazim ierz , Badeni Stani-
yciężyć. N awet poprzedni mówca, posiłkując sj-aW, Bubrzyński, Brykczyński, Czyżewicz, D u­
li, mylnemi cyframi, czynił to z głębokiego, nąjewski J u l ia n ,  Dw orsk i, Dydyński, F ruch t-  
wnętrznego przekonania. Również niedokładną manU) Guoiński W incenty, Goldman, Golejewski, 

wiedza prawodawcza posła Abrahamowicza. Gross, Hamorak, Horodyski Kornel, Hoszard, Isa- 
o W  sję on na dekla rac ję  p. m in is tra  skarbu kowicz, Jaworski, Jędrzejowiez Adam, Jędrzejo- 

do przemiany podatku dochodowego na po- w [(.z Edw ard . Jędrzejowiez F ranc iszek ,  J ę d rz e ­
jek progresyvi uy, a w przedłożonym w Radzie j0wicz Stanisłw, Klemensiewicz, Kowalski, Ko- 
js tw a  projekcie do ustaw widzi poprzedni mo- ziebrodzki Szczęsny, Kramarczyk. Krynicki, Lau- 
a takie korzyści, jakich tam trudno odszukać. gj6j Lenartowicz, Łączyński, M adejski,  Mandy- 

rzy opodatkowaniu publicznych pożyczek nie czewski, M archwicki, M erunow icz , Micewski, 
•jdzie żadna zmiana na lepsze, gdyż jak  dotąd Michalski, Midowicz, Niedzielski, Niezabitowski, 
da one opodatkowane w stosunku 10 prc. Ochrymowicz, Okuniewski, Olpinski, Paliwoda,

W przekonaniu, że udowodnił w ten spo- p uich, Paszkowski, Piłat, Popowski, Potoczek, 
błędy w argum en tac ji  główneg ; przeciwnika R aezyński, Rayski, Bogoyrki, Romanowicz, Ro- 

lonwersyi — jakim jest bezsprzecznie poprzedni mańćzuk, Romer Gustaw, Rom er Tadeusz, Ru- 
wca — przytacza! dalej p. Szczepanowski ro- towski, S da, Sawa, Sawczak, Scipio, Sembrato- 

ące co roku cyfry wydatków w budżecie kra- wjCZi S ir jjo, Skałkowski, Skrzyński, Smolka, S ta ­
lowym. Zdaniem j eg o ,  przeprowadzenie konwer dnieki Jan , Stręk, Struszkiewicz, Szczepanowski, 

î wynika niezbędnie z tego ocznego wzrostu Parnowski Jan ,  Tarnowski S tan . (sen.), Tarnow- 
edoboru. D a l e j  podnosił p. Szczepanowski ko- st* Stan. ( jun .) ,  Tyszkiewicz, W eigel,  Were- 

Aczność takiego uporządkowania finansów kra- szeZyński, Wodzicki Antoni, Wodzicki Ludwik, 
i.wych, aby nowenai sitami podatkowemi zasycić Zum  y s k i , Z byszew sk i, Z o l l ,  Ź a rdeck i , Zywicki. 

tonomię niższych szczebli — dostarczyć fun- z  a odroczeniem konwersyi g ło sow ali : Abra- 
szów powiatom i gminom. JN kt n a w e t  z n a j -  ftaraowicz, Antoniewicz, Barabasz, Barański. Bo- 

arliwszych zwolenników konwersyi me śmiałby Lrzyński. Chrzanowski, Ozaykowski, Wład., Czar- 
.kontować przyszłości, ale śmiało weźmie na to rySRi Dembowski, Dzieduszycki Klemens, Dzie­
woje sumienie sprawę uporządkowania finansów d Woieieeh. Guoiński J a n .  Herasvroowi«z.

f raj u i przywrócenia równowagi budżetowej.
duszycki Wojciech, Guoiński J a n ,  Herasymowicz, 
Horodyski Bronisław, Iluryk, Korol, Korytowski,

Po tej mowie zamknął posiedzenie ks. mar- Kozieb' rodzki Wf Kozłowski Włodzimierz, Ko- 
.załek o godz. 11 miu. 15 wieczór i zapowiedział ZJ0wski Z ygm unt Kułaczkowski, Mazaraki, Po- 
„ rzejsze posiedzenie na godz. 9 m inut 3 0  przed- lanowski, Puzyna, Rożankowski, Schnel, Siczyń- 
ołudniern. : skji Stadnicki S tan  , Szeptycki, Teliszewski, To-

: rosiewicz Emil, Torosiewicz Mikołaj, Trzeeieski, 
L w ó w  d. 28. września. Tyszkowski, Vivien, Wiktor, Wolański, Zagórski 

Dzisiejsze ósme posiedzenie zagaił ks. mar- j i Ziemiałkowski. 
załek o godz. 10. i P. Gorayski wstrzymał się od głosowania.

Po odczytaniu petycji  odpowiedział członek 1 P. Gniewosz zaznacza, że w chwili głosowania 
W ydziału  krajowego dr. W e r e s z c z y ń s k i  na był nieobecny w Izbie, jest  atoli za odroczeniem 
I te rpe lacyę  pos. Skałkowskiego i tow. w spra- i konwersyi. 

e regu lac ji  Dniestru. | W rozprawie szczegółowej prawie bez roz-
Następnie  z porządku dziennego zezw oli ła ; praw uchwalono wszystkie wnioski^ większości

aa wedle referatu posła Mik. T o r o s i e w i -  
j z  a rep rezen tac ji  p wintu przemyślańskiego na 
zaciągnięcie pożyczki w kwocie 10.000 zł. W roz­
prawie nad tą sprawą wzięli udział pp, T r z e -  
l i e s k i  i K r a m a r c z y k  oraz członek Wydz. 
rąjowego dr. W e r e s z c z y ń s k i ,  który upewnił 

Jzbę, że Wydział krajowy bada obdłużenie po- 
riatów ponad normę ustanowioną §. 24. ustawy 

reprezentacyar-h powiatowych, bywają jednak 
sęsto wypadki, iż nastręcza się powiatom spo­

so b n o ść  zaciągnięcia pożyczki bezproceutowej a 
^ o  właśnie podnosi poziom obdłużenia.

Z kolei nastąpiła  dalsza rozprawa k o n -  
r e r s y jn a .  Sprawozdawca mniejszości komisyi 

audżetowej poseł C h r z a n o w s k i  powtórnie 
p o dkreś la , iż wynik ankiety, zwołanej przed 
~zema laty, był wprost dla konwersyi nieprzy- 
Tylny. W ykazuje dalej ponownie mylność obii- 
*eń komisyi budżetowej co do dochodów fun- 
iuszu indemnizaeyjnego. Odpiera zarzuty posła 
lomanowicza, jakoby zbyt optymistycznie przed­
stawiał s tan  tego funduszu. Powtarza, że z sumy 

_ proponowanej do konwersyi należy potrącić tę 
kwotę, na jaką wylosowane zostają obligi inde- 

ainnizacyjne z koiUem października, t. j. kwotę 
fńrzeszło 2 milionów, gdyż przypadną one do
"wypłaty już z końcem kwietnia 1893 r., zatem sprawy konwersyi.

komisyjnej wraz z wnioskiem J a n a  hr. Tarnów 
skiego następującego brzm ienia:

„Sejm raczy uchwalić, jako dodatek do pun­
ktu X. wniosków komisyi, następujący us tęp :  
Sejm  poleca również wydziałowi krajowemu, by 
w razie przeprowadzenia konwersyi, przeznaczył 
przy układaniu preliminarzy na la ta  następne od 
r. 1894 zwyżki budżetowe nietylko na stopniową 
spłatę reszty pożyczek kraj., ale także na ulgi 
podatkowe przez zniżenie dodatku krajowego*.

Przyjęto także stylistyczne poprawki pp. Daie- 
duszyckiego i Paszkowskiegola d »rt. VI. i XII.

Po powzięciu tych uchwał postawił p. dr. 
Zoll wniosek, aby ks. marszałek po przeprowa­
dzonym wyborze komitetu doradczego do sprawy 
konwersyjnej zam knął posiedzenie.

Wniosek ten źle zrozumiany a pojęty za 
równobrzmiący z odroczeniem sesyi, wywołał 
protest ze strony p. Abrahamowicza, iż nie wy­
pada, aby ze strony poselskiej wychodził projekt 
odroczenia sesyi. P. Dr. Zoll oświadcza, że to 
nie było jego zamiarem, puczem powstała cała 
powódź formalistycznych poprawek i chaotycznej 
dyskusyi, zakończonej zarządzeniem przerwy po­
siedzenia na kwadrans, celem porozumienia się 
co do wyboru stałego komitetu doradczego dla

Po przerwie 20-minutowej odbył się wybór 
tego komitetu. Wybrani zostali: dr. D u n a j e w ­
s k i  J., B a d e n i  Stan., dr. S k a ł k o w s k i ,  
Piotr G r o s s  i Jan hr.  T a r n o w s k i .

Po przyjęciu wniosku p. dr. Zolla, aby za­
mknąć posiedzenie dzisiejsze, zabrał głos pan 
nam iestnik i na mocy najwyższego postanowie­
nia zawezwał ks. marszałka, aby zarządził te 
formalności, które towarzyszą odroczeniu sesyi. 
Na skutek tego odczytano i przyjęto bez zarzu­
tu protokół dzisiejszego posiedzenia, poczem za­
mknął posiedzenie ks. marszałek temi słow y: 

„W, bec tak doniosłej uchwały, jaką po­
wzięła Wys. Izba, oświadczam, i i  jestem  świa­
dom i cały W ydział krajowy jest dobrze świa­
dom odpowiedzialności, która wskutek uchwały 
na nas cięży. Z eałą sumiennością i ostrożnością 
przystąpimy do snełnienia zadania tej uchwały 
na nas włożonego, a mam w Bogu nadzieję, że 
Wys. Izba z pewnością uchwały swej żałować 
nie będzie (oklaski) i że zadanie to wypełni 
W ydział krajowy z pożytkiem dla kraju.

„Żegnając Panów życzę Wam, jak zawsze, 
ażebyście w dobrem zdrowiu zebrali się jak mam 
tego nadzieję w styczniu p. r., albowiem ważne 
przedłożenia, które W ydział przygotuje dla Izby 
i wiele innych ważnych spraw wymagaja rychłe­
go załatwienia.

„Podobnie jak rozpoczynając obrady tak koń­
cząc pierwszy ich okres wzywam Panów, abyście 
w nieśli trzechkrotny okrzyk na cześć Najj. Pana: 
Niech żyje cesarz i król Franciszek Józef 1“

Sejm zamknięto o godzinie 1 minut 40  
z południa.

Ostatnie wiadomości.
B iło  ogłasza we wczorajszym numerze do­

słowną treść protokołu spisanego przy zawiąza­
niu samodzielnego klubu narodowców, przy sta- 
nowczem odłączeniu się ich od moskalofilów. 
Protokół ten, stwierdza jako główną zasadę, od­
rębność ruskiej narodowości. Do klubu narodo­
wców należą posłowie: Romańczuk jako przewo­
dniczący, ks. Siczyński jako zastępca przewodni­
czącego, Teliszewski jako sekretarz, Sawczak, 
Hnryk i Ochrymowicz; poseł Okuniewski przy­
stąpił do tego klubu z zastrzeżeniami w duchu

tana jeneralnego sztabu hr. Huyna attache 
wojikowym w Bukareszcie.

Wiener Abendpost podnosi z uzuaniem 
troskliwość, z jaką pracują gminy bukowiń­
skie przeciw rozsze'zaniu się cholery. Oka­
zuje się to najlepiej stąd, że w 335 gmi­
nach bukowińskich urządzono 334 odosobnio­
nych lokalności na pomieszczenie ładzi, któ- 
rzyby zapadli na cholerę. W lokalnościach 
tych ustawiono 1541 łóżek.

B e r n o  d. 28. września. Prezes klubu 
czeskiego w sejmie morawskim, dr. Szrom 
rozesłał do prezesów klubów: staroczeskiego, 
młodoczeskiego i szlachty konserwatywnej w 
sejmie czeskim, tudzież klubu szlachty kon­
serwatywnej w sejmie morawskim i klubu 
poiłów słowiańskich w sejmie szlązkim, za 
proszenia na wspólną naradę względem je- 
dnotliwego postępowania wszystkich posłów 
czeskich wobec teraźniejszej sytuacyi. Wszyit- 
kie zaproszone kluby zgodziły się już na od­
bycie wspólnej konferencyi.

Berlin d. 28. września. Jak Post do­
nosi, pruski minister skarbu Miąuel oświad­
czył co do przyszłorocznego budżetu, że żą­
dania będą wyższe, a dochody znacznie niż­
sze w porównaniu z budżetem tegorocznym, 
i że niedobór zapewne 36 mil. marek wy­
niesie.

Berlin dnia 28. września. Minister fi-
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Przez (JAŁT ROK otwarty 
koncesyonowany Zakład wodoleczniczy

MARJOWKA (poczta Lwów).
Sześć nowych murowanych budynków. K aplica  (M*ze św. 
codziennie). Urządzenia wzorowe. K uchnia  we własnym za­
rządzie. Pobyt i kuraeya zacząwszy od złr. 25 tygodniowo. 
LeJearz przebywający stale w zakładzie. Połączenie z  siecią 
telefoniczną miasta Lwowa. Omnibus do Lwowa w godzinach: 
8 ‘/» rano, 2*/* po poł., 7 wieczór. Ze Lwowa (plac Halicki) 
w godzinach ll*/< przed poł., 5 po poł., 8 wieczór. WszelkichMUSÓW miał Oświadczyć, że nowe wymogi ; bH !-;hTnfoma^';7drpomie7zkrań'i li:Td'z'iei;rarząI 

budżetowe będą znaczne, zaś dochody w bu- ^mj| Bertemiljan Brajer
właściciel zakładu.

Dr. Wiktor Legeżyński
lekarz kierujący.dżecie na rok 1893/4 mniejsze, oblicza więc 

deficyt w przybliżeniu na 86 milionów marek.

września. Marsylska ! Specyallsta chorób skórnych i wenerycznych 
mowa Liebknechta była wywołana przez człon­
ka kongresu, Elie May, który zaproponował 
wezwać Liebknechta, iżby się na najbliższem 
zebraniu rajebstagu niemieckiego postarał,

. aby zaprzestano uzbrojeń, które Francyę i 
radykalistów. Ks. Mandyczewskiego nie ma we i Niemcy tylko rujnują, tudzież aby Lieb- P° °dbyciu specyalnych studyów na klinikach
Lwowie, ale co do niego jest pewność, iż do te 
go klubu przystąpi; ks. Sirko waha się pomię­
dzy moskalofilarai a narodowcami.

D o moskalofilów zaliczają się posłow ie: An­
toniewicz, Rożaokowski, Korol, Barabasz, Harasy­
mowicz, Hamorak i Kułaczkowski.

Cesarz W ilhelm przybędzie do W iednia d. 
11. października i zamieszka w Schónbrunie. 
Kanclerz Oaprivi nie będzie mu towarzyszył, po­
nieważ ta podróż ma nosić cechę niejako fam i­
lijną.

knecht wniósł w rajchstagu neutralizację ' Besnier wParyżu, Lassara
• T 4 •• 1 a i a i  w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, zam ieszkał

Alzaeyi i Lotaryngii na 10 lat, poczemby p r ^ u i K y  S o S i e f o 0 l. 10 (dom przechodni 
ludność — i i  ------------  ’ - —

Rzymski korespondent D a ily  Chronicie, 
czerpiący wiadomości zazwyczaj z dobrych źródeł 
watykańskich, donosi, że „stosunki między Wa­
tykanem a Rosyą znowu się poniekąd pogorszy­
ły, co częścią ztąd pochodzi, że R osja z szcze­
gólnym uporem proponuje na opróżnione katedry 
biskupie takich prałatów, na których stolica  
apost. w żaden sposób zgodzić się nie może. 
Skutkiem tego, tudzież skutkiem relacyj, jakie 
z katolickiej Polski nadchodzą, przyszedł W aty­
kan do przekonania, że Rosja w swoich roko­
waniach z Kościołem katolickim nierzetelnie po­
stępuje, i chciałby Watykanu użyć tylko jako 
pobożnego płaszczyka dla swoich rusyfikacyjnych 
zamiarów w Polsce*.

Jak do Polit. Corr. % Konstantynopola do­
noszą, sądzą w tamtejszych kołach dyplomaty­
cznych, że ostatnia nota rosyjska, wystosowana 
do Porty, nie pociągnie za sobą żadnych kon- 
sekwencyj. Ten krok rosyjski uważają za akt, 
podjęty prawdopodobnie wyłącznie w zamiarze j 
dania formalnego wyrazu niezadowolenia dyplo- 
m«cyi rosyjskiej z życzliwego stanowiska, jakie 
Turcya w ostatnim czasie zajęła względem  Buł- 
garyi.

Donoszą z Petersburga: Ponieważ kilka 
gubernii skutkiem złych żniw tegorocznych, za­
grożone są znowu głodem , zamierza rząd do­
zwolić spłacanie podatków zbożem, które groma­
dzone będzie w magazynach, ażeby stanowić za­
pas na wypadek głodu. Nadto zezwolił minister 
spraw wewn., ażeby dotychczasowe gubernialne 
komitety dobrocTynuości nadal były czynne.

W Berlinie weale nie dowierzają paryzkie- 
mu telegramowi berlińskiego B ó rsencouriera, ja ­
koby „Credit foncier" objął, po nieznanym je ­
szcze kursie, resztę trzyprocentowej pożyczki 
rosyjskiej w sumie 200 mil. franków.

Obrady kongresu robotniczego w Marsylii, 
wywołały wielką w Paryżu obawę, mianowicie, 
że Petersburg w ielce się zagniewa z powodu 
wrogich caratowi m anifestacji tego kongresu. Z 
niesłychanym  zapałem przyjęto na kongresie u- 
stęp mowy Liebknechta: „Jesteśmy i pozosta­
niemy rewolucyonistami międzynarodowymi." Na 
wiadomość, że Liebknecht ma być wydalonym z 
Francyi, wybrano go prezesem zgromadzenia. 
Liebknecht zajmując krzesło prezydyalne, oświad­
czył, że wiadomość o wydaleniu uważa za nie­
prawdziwą, w przeciwnym raaie bowiem rząd 
niemiecki byłby bardziej republikański, niż rzecz­
pospolita francuska. (Oklaski). Kiedy w toku 
obrad poruszono sprawę alzacko-lotaryńską, za­
uważył Liebknecht, że wojna tej sprawy nie roz­
wiąże, bo wytworzy tylko zwyciężonych ; jedynie 
tryumf socyalizmu we Francyi i Niemczech przy­
niesie rozwiązanie tej kwestyi.

Ostatecznie jednak Liebknecht uznał za 
stosowne, nie narażać republiki na ową próbę, i 
przez Lugdun odjechał do Abazyi.

tych krajów drogą powszechnego 
głosowania się oświadczyła, do którego k raju ' 648 
chce należeć. W rozmowie z korespondentem I 
Tempsa oświadczył Liebknecht, iż się spo-1 
dziewa, że przy nowych walnych wyborach 
do rajchstagu stronnictwo jego uzyska dal- 
ssy milion głosów, przeciwnych przedłożeniu 
wojskowemu.

Peterebarg d. 28. wrześuia. Towa-

z ulicy Wałowej 1. 9). 
Ordynuje od 11— 12 i od 3-

Dr. L. Kossak 724

lekarz chorób skórnych  i w enerycznych  

powrócił i ordynuje jak  przedtem od 3 —5 

rzysze ministra skarbu Wittego, Iwaszczenko p r z y  u l .  a . ł o * w e j  1. 2 © .
i Jermołow objęli departamenty; kasowy i 
ekonomiczny, tak, że Witte tylko ogólne 
kierownictwo spraw ministerstwa sobie pozo­
stawił. Jest to dowodem, że Witte mając 
wolniejszy czas, zajmuje się gruntowną reformą 
systemu finansowego.

P a ry ś d. 28. września. Biskup z Li- 
gue zakazał swemu duchowieństwu czytywa­
nia monarchistycznych, a więc nieposłusznych 
papieżowi dzienników. Zakaz ten dotyka szcze­
gólnie wydawaną przez CazsagDaca Autor iii, 
mającą wielu zwolenników między duchowień­
stwem.

Sofia d. 28. września. Książę wysto­
sował reskrypt dziękczynny do ministra oświa­
ty Źiwkowa, podnoszący powodzenie oddziału

Br. L d i Utaili
powrócił i ordynuje od 3 —5 popoł.

W a ł o w a721

L e k a r z  c h o r ó b  d z le c ię e y c h

Dr. Z d z is ła w  S z y d ło w s k i
b. lekarz szpitala Św. Ludwika i elew-asystent kliniki 

chirurgicznej w Krakowie, 722
po odbyciu kilkoletnich studyów w klinikach

TsIotj .. CaiitF Woni.'
Wiedeń, dnia 28. września. Bicie 

nowych monet (koronowych) pocznie się w 
połowie października

W iedeń d. 28. września. Isba handlo­
wa, której minister handlu udzielił do zao­
piniowania projekt ustawy o wysprzedażach 
towarów, uznała go za odpowiedni interesom 
handlu.

Wiedeń dnia 28. września. Wczoraj 
odroczono sejmy: górnej Austryi, Czech i 
Krainy.

Dziennik rozporządzeń wojzkowych ogła­
sza nominacyę pułkownika jeneraluego sztabu i

osiadł we Lwowie, 
ul. Teatralna I. 5.

bułgarskiego na wiedeńskiej wystawie teatral-! Rrnf. Widerchofera we W ie d n iu , Henocha w 
nai i -i i  Berlinie i E p s tem a  w Pradze, osunej, czem Bułgarya wstąpiła do szeregu na- *
rodów europejskich, konkurujących na polu
sztuk i umiejętności; a drugi do ministra ■ -
skarbu Nacewicza z powodu wystawy filipo-1 c . i i « i
polskiej, kttnt Bulgarja ztożjl. śc ijy  I S'’“ ra" ,ta ^ ,or^  1
miu, że weszła do szeregu narodów kulturo- Dr. Stanisław Sochanik
I Ł ?  U  df J *j e  k , 1 , i e  - / r , u k ! 7  b. lekarz n a  klinice prof. & p „ , i f go i orof. L , n g ,  moralnej i materyalnej pracy rządów moich. Wiedniu

M arsylia  d. 28. września. Kongres m ieszk a  u l Z iu iorow icza  (boczna) 7 B. 
robotniczy został już zamknięty. Przyjęto u a 
nim rezolucyę, uchwalającą, aby d. 1. maja 
wszędzie zaprzestano pracować.

W ied eń  dnia 28. września godz. 2 min. —  
po południu. Akcje kredytowe 313-87. Akcje a l­
pejskie Towarz. g ó r n ic z e j  66'— . Akcje wę­
gierskie Banku kredytowego 358-50. Akcje Banku 
anglo-austrjackiogo 153-50. Akcje Urionbanku 
242-50. Akcje kolei Karola Ludwika 215 50. 
Akcie kolei Północnej 279-25 Akcje kolei Połu­
dniowej (Lombardy) 99 25 . Akcie kolei Al- 
fCldakifj (l^Y  tureckie) — •— . Akcj“ kolei Pań­
stwowej 293 62. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 243-50. Akcie kolei węgiersko-północno- 
wscbodnwj 197-— . Losy komunalne wiedeńskie 
161-50. Akcje Tow. tureckiego tarnądn tytoniu 
182*— . Galie, oblig. indemn. 104 75. Akcjo ko!- i 
północno-zachod. (lit. 11. Elbethat) 226-— . Losy 
regulacji Cisy — . Akcje Banku dl?, krajów 
koronnych 225-30 Akcje Baakv»rc.i,i.i 114- 80 
Rosyjski rubei papierowy 120 20

4*/io% rent? wspólni. 96 65 5% renta
anstr. papierows. 100 40 4% rent* anstr. złota 
— . Renta 4% węp. łłota 112-40 *% r-nta

703 Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

węg. papierów* 100-45 
M^rki ttiMa. 58 72.

Napoleondory 9 51.

W l & t o m ć i i i  g l t l ć o w t

Lwów dni* 28. Wrześni*. (Z Izby handlowej). 

I. Akcje aa n tnhę.

Kelej galie. Karol* Lud w. 300 a t w. k. .
Keicj Łwów-OzenL-Jasska p# 300 ri w 
Banka Ufeteean#*# p* 300 3 0 . *1 w. *. .
Banka kredyt. f*Ue. gal. pt %i w. a. . .

D. I  U tj bmUwro aa 100 st 
B-wk* MpeUj<»ra»» galic. 5%  Im w 40 lat 

„ • “/, wyl. Id 0/ ,  pr.
.  .  „ 4‘/,%  le# w S u la t

Buitn krąjewae.# 41/* */.U« w Si latach . .
Tewan. Łm. Z*L «is*uk. 5 * / , ...................

4%  . . . . .

2 1 4 .-
242—
S 3 6 -

iąua 
317 —
245
3 4 0 .-
215

.  i,*/, ioi. w 41 y, L
* i w- w •*  L 

.  4s/a fes. w 5S lat.

100 85 
107 60

98-15 
98 50

95-70
94-70
99-60 
94—

101-55
108-30

98.85
9920

96 40 
95-40 

100-3 i 
94-70

111. LLeij d luint na 100 i L 
Oa). Ukt. kred. włetó. w likw. (d. 6*/.) >7. ——  — -

•  .  a ■ (d. 57.) *■/.*/. . 62-50 55-50

M o  otworzony uM fotoeraOczny
642 a r ty s ty  m alarza

L i .  K O E H L E R A
we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej).

Zdjęoia i powiększenia.
■f iT-i■mii — urn ria nrniwrrii— raeii i a n a n —

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od 1. maja 1892.

t ( j 'nas lw o w s k i).

O d c h o d n ą

Kuryer Osobowy Mię-
8zany

Do Krakowa . . . 30? 10?i 5-28 11-01 7 58 __
„ Powołoez.zPodz. 310 — 10-1)2 1052 — —

(z głównego dworca) 2-58 — 9-41 i0-2« — —
„ Czemiowiec . . 6-36 — 9 56 3-22 1058 —
„ Stryja . . . . — — 6-16 10-21 7*1 —
„ Bełżca . . . . — — 9-51 -- — —
„ Sokala . . . . 7-86
„ Zimnej Wody . — — 4-86 -- — —

P  r t  J  ( h o d z ą

Z Krakowa . . . . 601 250 901 6 * 6 9-82
„ Podwołoez. n»Podz. — 2-4; 917 6 5 5 _ —

(na główny dworzec) — 2 57 9-40 7 -4 i __ —
„ Ozerniowiec . . io«2 — 7-56 1 4 2 7-06 —
n S tr y ja ................. — — 1*1 916 2-35 —

Bełżca . . . * . — — 4-48 — — —
„ Sokala................. — — — — — 8*32

C z a s  l w o w s k i  różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35.

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone sa czarną 
linijką, oznaczają porę nocną od godz. 6 wieczorem Jo godz. 
5 minut 59 rano.



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 29. W rześnia 1892. Nr. 234.

M ic h a ł  B e r th ie r .
P O W I E Ś Ć

J u l i u s z a  C l a r e t i e .

(C iąg dalszy).

W Mecu chciano ją wyswatać za dalek:ego 
jej kuzyna Mojżesza Blocha, handlarza brylan­
tów. Lia wahała się długo, odmówiła wreszcie;  
teraz powtarzała sobie, że może o wiele lepiej 
było przystać na to małżeństwo. Zycie jej po­
płynęłoby było zwykłym trybem wśród sobie 
równych

A teraz ?...
W Paryżu całe otoczenie przygnębiający 

wpływ na nią wywierało. Wprawdzie  stary H e r ­
mann,  który był dawniej kolporterem, przewyż­
szał inteligencyą swych przyjaciół i znajomych,  
mimo to jednak  pozostawał ciągle w ich towa­
rzystwie. Co soboty prowadzi ł  Lię do Którejś 
z kawiarń dzielnicy Tempie,  tego paryskiego 
Ghetto, gdzie zbierali się i bawili  jego współ ­
wyznawcy.

Dziewczę razili  ci na pół okrzesani ludzie, 
mówiący jakimś dziwnym f rancusko-niemieckim 
dyalektem, tęskniła do zielonych wzgórz L o ta ­
ryngi i ,  do wesołych wiosek o czerwonych da­
chach ,  tak gęsto rozsianych wzdłuż brzegów 
Mozoli. Tam tak się swobodnie oddycha, tak bez 
trosk żyje.

Pani  Hermanu dostrzegła z przerażeniem, 
jak Lia coraz jes t  smutniejszą i z każdym dniem 
blednie i mizernieje.

— Paryż  nie służy jej — mówi ł ojciec — 
na wiosnę wyprawimy ją  znowu do ciotki.

Jednakże  z nadejściem wiosny nie było 
Lii  w rodzicielskim domu.

Z gotowością tych, którzy życie swe są w 
stanie oddać, by dowieść swej miłości, poszła 
tam, gdzie ją poprowadził  Michał. Zos tała jego 
kochanką.

— Dlaczegóżbym się nie miał później z to ­
bą ożenić — powiedział jej na pociechę.

Siary H e rm a n n  otrzymawszy list, w którym 
go Lia o tem uwiadamia i o przebaczenie prosi, 
powiedział  do żony:

—  Saro, możemy nasz hotel sprzedać. Po- 
cóż nam się troszczyć, by zarobić kilka groszy 
więcej? To co mamy wystarczy nam n a  tych 
lat  niewiele, jakie nam jeszcze do życia pozo­
stają. Córki nie mamy już...

— A jeśli I J a  wróci jeszcze do n a s ?  — 
spytała matka głosem wzruszonym błagającym.

— Wiem, źe są rodzice, którzy dzieciom 
podobne błędy przebaczają;  są inni, którzy żyją 
z hiińby swych dzieci. J a  jednak,  Saro, ja jestem 
zwierz dziki, nie chcę więcej widzieć tej, co nas 
opuściła... Jeśli  powróci, to ją zabiję.

— Nie myślisz tego co mówisz. Wiem jak 
byłbyś szczęśliwym odzyskawszy ją  znowu.

Nie pomogły prośby i b iadania,  starzy 
sprzedali hutę! i przenieśli się do dzielnicy Mont- 
rouge. Tam w tłumie współwyznawców ślad za 
nimi zaginął.

Pierwotnie chciał Herman wracać w ro­
dzinne strony da Lotaryngii  powst rzymał  go je ­
dnak wstyd przed krewnymi i przyjaciółmi.  Nie 
chciał słyszeć od nich wyrazów współczucia, pod 
którymi częstokroć kryje się złośliwa radość z 
cudzego nieszczęścia.  Wolał nie spotkać ich 
więcej.

Lia nie otrzymawszy na kilka swych listów 
żadnej  odpowiedzi szukała w swej miłości pocie­
chy i zapomnienia.

Przy boku ukochanego czuła się jakby inną 
H otą nie mającą nic wspólnego z dawną Lią. 
Zdawało jej się, że dopiero teraz żyć zaczęła,

przeszłość sn>m była tylko. Pragnę ła  się uczyć 
kształcić, c h d a ł a  stać się godną  Michała.

— Długo io poSrwa — mówiła — ale tyle 
lat  jeszcze pozostaje nam życia wspólnego.

Z czasem w miarę jak rosło znaczenie i 
wpływy Michała,  Lia usuwała się z przed ludz­
kich oczu przyjmując na się rolę niewolnicy nie­
mal, składającej w ofierze panu — ukochanemu 
— życie całe, nic nie żądając w zamian.

Nie pragnęła podzielać ni imięnia jego, ni 
sławy. Było to dla niej marzeniem o ziszczeniu 
którego i myśleć nie miała.  Nieraz wprawdzie, 
sputkawszy orsz ik weselny gdzieś na ulicy, spój 
rzaws/.y na oblubienicę w białą przybraną  szatę 
z mirtowym wieńcem na  głowie, otoczoną gro 
nera przyjaciół i krewmy li, łzę cichą ocierała 
ukradkiem, ale ani słowem ta jemnych swych 
pragnień nie zdradziła Berthicrowi.  Szczęśliwą 
była, źe żyje przy jego boku. Szczęście to u t r a ­
cić równało się dla niej ś m i e r c i ,  t,o też obawiała 
się wszystkiego co by jaką*. k zmianę w s to­
sunku ich spowodować bała się każdej
zmiany, żyła teraźniejszością zapomniawszy o 
przeszłości,  nie chcąc myśleć o ; rzyszłości.

— Wszak miłość nasza,  życie całe, wie­
czność c&łą przetrwa  — mówiła w chwilach 
zwątpienia i wewnętrznych cierpień, domagając

się z natarczywością dziecka potwierdzającej od­
powiedzi.

— Czy tylko wieczność nie wyda nam się 
wobec tego zbyt nudną  i d łu gą ?  — odpowiadał  
Berthier,  żartując.

— Niedobry! Pogniewam się na ciebie, j e ­
śli tak mówić będziesz, ucieknę od ciebie, zosta­
wię cię samego i., i umrę!  — Wołała na pół 
żartem, choć na  samą myśl rozstania serce jej 
s traszna przenikała boleść.

— Wszak ty mnie zaw szp  kochać będziesz? 
— pytała z trwogą, gdy na drugi dzień po wy­
borze Michała na deputowanego,  wybierali  się 
razem na przechadzkę w okolice Paryża.

Miałżesz jej zaprzeczać?. . .
Przed od|azdera udali się jeszcze do biura 

Berthiera,  chciał  on bowiem przeczytać nadeszłe 
listy, przejrzeć karty wizytowe, pozostawione 
przez winszujących wczorajszego zwycięztwa i 
rzucić okiem na artykuły dzienników, zdające 
sprawę z jego wyboru.

(C. d. n.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po cencie od wyrazu.

TlRZYTWY znakomite z Solingen, znaku 
■y ..bliźnięta11, po złr. 2, 2-50 i 3, poleca 
Piotr Ohrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitalny 1. 1 (naprzeciw 
katedry). Cenniki szczegółowe do dyspo 
zycyi. 3879-8

N ajprzedniejsze kuracyjne

AK AD EM IK  poszukuje lekcyi na wieś. 
J. Kowalczuk w Sorokach, poczta Gwoź- 

dziec. 394

JEST DO SPR ZE D A N IA  domek parte­
rowy. Ulica Na Bajki Nr. 12. 391

feslawskie
w koszyczkach 5-kilowyuh, na js ta ­
ranniej op ak o w an e , rozsyła n a j t a ­

niej hande l  8904

St. Markiewicza
w e L w ow ie, R ynek 1. 42.

P i e r w s z e  p o l s k i e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  w ysy łk o w e

w Wiedniu W s z y s t k o !  w Wiedniu

co kto tylko potrzebuje i zażąda , a co wPO M IESZKA NIE na II. piętrze , składa
jący się z 4 odświeżonych pokoi, jest do _____

wynajęcia od 1. października, w k a m i e n i c y j ^ ”pr'/ ; " y S/ u“Y handlu‘w'chÓdz'i,' dośtar- 
pod 1. 14 przy ul. Zimorowteza. 393 Q2a \  wysyła za pobraniem 3867

A L B I N  K R A J E W S K I
W ied eń , I . ,  G ise lastrasse  1. 

Wszelkich informaeyj udziela. (Marka 5 ct.) 
Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco. 

Ceny fabryczne i lnirtowne

AGrRODY zakłada w stylu najnowszym, 
V  przerabia s ta re , udziela rad i wskazó­
wek , wysyła szczepy, krzewy ozdobne i 
dziczki. K. Waśniewski w Tarnowie. 392

W YSŁUŻONY PO D O FIC ER  żandar- 
meryi poszukuje posady rachmistrza, 

magazyniera, lub też pisarza ekonomiczne­
go. Adresować uprasza M. H. Leszniów 
poste rest 390

V AWÓZ K O Ń SK I w większej ilości do 
1 y nabycia od 1. listopada b. r. Bliższa 
wiadomość w Dyrekcyi Tram waju, ulica 
Józefa Bema 10. 385

INSERA TY  do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. soo

p E N T R A L N E  BIU RO  spraw unków  dla
AJ prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

F OTOM INIATURY
Grzywińskiego, plac

pastelowe Stefana 
Benedyktynek 1. 2.

Przeciw cholerze!!
najlepszy śro d ek  ochronny

„ C a m p h o ra  JEłubini“
cena 25 ct., poleca FELIKS GLOSS, 
droguerya pod Sokołem ,  Lwów, ulica 

Karola Ludwika 1. 39. 3894
» • • •  • • • • • • • • •

W szelkie m ożliwe

Szatkow nice do k ap u sty  na 2 , 3 ,  4 no­
że, mniejsze po złr. 1-30, 150 i 1-75, wię­
ksze na 3 ,  4 ,  5 po złr. 2-50, 2’80 i 3'20. 
W ogi d eey m a lu e , doskonałej ~  
konstrukcyi od klg. 25 do 500.
K łódk i g a rn itu ro w e  6 sztuk od 
od złr. 2 20. Pochodnie naftow e 
złr. 2 50. L a ta rn ie  naftow e go­
spodarcze, okrągłe, dobie, po złr.
1 15 i 1 -30. Sam ow ary  m osiężne 
rosy jsk ie  na litr, l'/>, 2 , 2*/i,
O1/*, 4 P° 10) 1% 13 i 15.
C zajniki z B rita n ia , niklowane, 
trwałe i eleganckie, od złr. 2 80.
W yroby a lpakow e 1 z ch iń ­
skiego s r e b ra ,  łyżki, łyżeczki, noże itp. 
W yżymaczki do b ielizny  od z-'r. 14. Ma­
szynki do s ie k a n ia  m ięsa amerykańskie 
złr. 5, 6-50 i 7 50, inny system od 4'50. 
K uchenki nafto w e od złr. 2. S ita  w ło - 
siane doskonałe, poczwórne po złr. 1, 1‘40 
i 1'60. F il tr y  w ęglow e z wężem gumo­
wym po złr. 150, 2, 3'50, 4'50 i 7’50. Me­
ble żelazne ,  łóżka składane po złr. 6 '— , 

umywalnie od 2-50. N arzędzia  kom pletne 
do ro b ó t p ile ezk o w y ch , o raz  fo rn iery  
i ozdoby. M aszynka do fro te ro w an ia  i 
czyszczen ia ,  odznaczona na wystawie bu­
dowlanej, nieoceniona w użyciu. K lozety 
tortow e pokojowe , patentowane, jedynie 
pewnie ubezwaniające. K rzyże złocone, 
grobowe, w największym wyborze, polecają

A N T O N I H A L S K I
Lw ów , plac M aryack i 9.

W .  H A L S K I
K rak ó w , S uk ienn ice  1. 21 i  22.

Składy towarów żelaznych i norymberskich.

jak ote i

rozpylacze do karbolu
po cenach n a jtań szy ch

poleca t 3648

ALOJZY HUBNER
L w ó w ,  R y n e k  1. 38.

KASY stare i  now e sprzedaje 
3721 najtaniej

EMIL WEINEŁ
Wien I., Salzthorgasse 4

po złr. 5, 5 65, 9 50, 11 i 16.

PRZEŚCIERADŁA
gotowe bez szwa 

156 cm. szer. 210 cm. dług. 1’40 
176 cm. szer. 210 cm. dług. 1 65

S IE N N IK I
po złr. 1 15, 1-35, 1-70 i 2‘30

KAPY NA ŁÓŻKA
trykot 150 cm. szer. 200 cm. dług. 
białe złr. 2 75, kolorowe złr. 3-—,

poleca 3-37

handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
w e L w ow ie .

to
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JAN „
JARZYNA

jub ile r i zło tn ik  ,
I  we Lwowie, pi. Marjack/i
Ipoleca swój bogato za. 
^  opatrzony skład wyro 
\b ó w  jubilerskich, zło-' 

tych i srebrnych 
po najniższycu 

cenach.

o \G V J '-K I  B L A N c A /? 0 4
»  NA JO D Z IE  ZELA ZA  N IE ZM IEN N Y M  »

WIW-TOIK

:  , . j g l
f  U8«

A probow ane p rras A kadem ię m edyczny w  P aryża, 
adop tow ane przez F orm ularz oficialny francuzki, sank- 

cionow ane przez radę M edyczny w P ete rsburgu .
Posiadające rów nocześnie w łasności Jo d u  1 żelaza, 

pigułki te sk u tk u ją  wyłącznie we w szystkich rodzajach

PARU

1155
chorób, k tó re  w yw ołuje zarodek skrofuliczny (puchliny ,  za tk a n ie  ka n a łó w ,  hum ory ,  B P 

B )  etc.,) słabości, przeciw k tó rym  zwykłe żelazo je s t zupełnie bezskutecznem  ; w C h l o -  A  
^  b o z i ę  (bladaczceL w L e u c o r r h e c  (białych  upławach), w A m e n o r r h ź b  (z a tr zy -  ^  
V  mania zupełne lub częściowe regularności), w  S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s  o r g a n i c z n e j ,  w  
gfe etc. Ostatecznie podaj* one lekarzom  srodeK te rapeutyczny, nadzwyczaj silny, do ^

•  podżyw iania organizm u i do w zm acniania konaty tucyi lim fatycznyck, słabych  lub ^  
osłabionych. ™

N .-B .— Jod nieczystego lub zepsutego żelaza, je s t  lekar- ^  ,
siw em  niepew nem , rozdrzażniaj*cem . Jako  dow ód czystości i f  f  S  CL
autentyczności prawdziwych PIGU ŁEK  BLANGARDA, i*dać P
należy, nasz* pieczęć na srebrze i podpis i a s z  nininiejszy położony  --------------------------------- A

S  u fp-ndu zielonej etykiety . V  ?
^  A p te k a r i w P a ryżu , RUE BONAPARTE, 40. W

WYTTBTflOAĆ mg FAŁPZFRSTW.
3787

G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y
4°

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

„ ASYGNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

J ó A S Y W i T T  KA SO W E
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

w- Jftkie zaś znajdu ^ce ę r  obiegu 4 ł /i%  A sy g n a tj  k a so w e  i  90-dniowem wypc- 
wi adzeuient oproceahwane będą p o c z ą w sz y  o d  d n a  1. M ąja 1 8 9 0  p o  4%

oO-dniowysk iem m ea wypowiedzenia.
Lw&w d n ia  31  S tyczn ia  1 8 9 0 .  i g |

d y r e k c j a *  gPne druku nie pheimy.

M lW E B

Posada rządcy dóbr do objęcia O b o r a  W e  W z d o w i e
n r  i . i n n n  7 , r > l T T  n  n T l i i h f l 7 ń m  TOTT T i n  O T f t i l  V T l i  lAfYI O O o U  ** Ww ciągu zimy, z w ięks7,em  w y n a g ro d z e n ie m . 3880

Z g ł o s z e n i a  a d r e s o w a ć  do  z a r z ą d u  d ó b r  w L a t a c z u .

;X X X X X K X X X X X X X X X X X X X )booC K K
K A N T O R  K A N T O R  X

I l c t m a ń s k a  22. I I c tu in ó s Ł a  22. X

FABBYSA s m i r a  M i l i  S
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ X

JUL JAN A WANGA WE LWOWI E 2
poleca do uprawy jesionnej od 1. sierpnia po zniżonych cenach

Mączkę i superfosfat z kości X
gwarantując nietylko podany procent, lecz także j a k o ś ć  tych ^

składników. 3790
^  Cfnnihi i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franco. wJ

kxxxxxxxx>oo«or.«ocxx>oooooot

w sezonie  j e s i e n n y m ,  dokąd zbyt  n iewyczerpany,
ma na sprzedaż  roczne i młodsze 3882

buhajki i ja łów ki
j ; k o  rozpłodniki  w części wypróbowane ,  czys te j krwi  szwajcar­

skiej „ B e rn - S i e m e u th a l “ , żółto z bia łem kolorowane.
Na ł i s k a w o  zapo t rzebowai re  odpowiada Zarząd  dóbr,  poczta 

Wzdów, t e l e g r a f  Brzozów, s tacya  kolejowa Z t r sz y n .

L. 48042/92. III.

Obwieszczenie.
3902

C k. najwyższa Rada zdrowia uznała, iż mydło „Lysol“ 
jest najskuteczniejszym środkiem desinfekcyjnym

dlatego też polecamy 3885M Y D Ł O  L Y S O L
poehodzące z fabryki uerfumeryi „Apollo",  Wiedeń VII., Apollogasse 6. 

j« k o  nojpew  nipjszy ńrodf k
przeciwko przemeBieniu zarazy.

Zastępca dla Galicyi t y l k o :  Edward Gebhardt we Lwowie.

PEREŁKA  

Z DRZEWA

Santalowego

Przygotowane przez 1)'" Clertana w edług 
systemu który otrzyma! pochwały i pot­
wierdzenie akademii medycznej w  Paryża. 
Zawierają one czystą essencyę w  powłoce 
żelatynowej, bardzo cienkiej, przezroczys­
tej, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia, 

/j Posiadają one wypróbowaną skuteczno.-ć przeciw zapaleniom i katarom 
pęcherza, przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w  dni 
kilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw.

P ereiki Santalu Clertana można przepisywać ze skutkiem w  każdym 
periodzie krwawych rzeżączek.

Sanlal Clertana nie wydaje nieprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w 
funkciach żołądka, jak wiele innych dotąd używanych preparatów. Z powodu 
nader nizkiej ceny przystępny jest dla każdego. Do każdego flakonu dołączony 
jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis Dr“ Clertana. Sprzedaż 
detaliczna w głównych aptekach, hurtowna w domu Frcre 19, u l.Jacobw  Paryżu 
A. C f ia m p ig n y  &  C le, sukcessorówi w  głównych składach materyałów aptecznych.

W e Lwowie w aptekach p. p. Mik o i .a s ciia , R u c k e r a , W e w i o r s k i e g o .
W e Krakowie w aptekach PP. W i s z n ie w s k ie g o  i R e d y k a ;  w  Tarnopolu 

P. Leona F l e is c i im a n n a .
*  We W iedniu n  P .  F. X . ;  P l e b a n ; I ,  S t e f a n s p l a t z ,

Gmina  król. stoł.  m ias ta  Lwowa pot rzebn je  do celów wy­
żywienia  koni jej własnością  b ę d ą - y c h ,  w czasie od 1. s tycznia  
do końca g rudn ia  1 893  (dziewięćdz iesią tego t rzeciego)  roku 

około 1310 ce tnarów me t rycznych  o w s a
» 1544 „ „ s ia n a
» 5 33  „  „  słom y
„ 1 5 1 2 1/,  hekto l i t rów s ie c z k i .

Ma-gist-at wzywa n in ie jszem wszys tk ich  mających chęć p o d ­
jęc i a  się dos tawy powyższych ar tykułów,  ażeby najpóźniej  do
godziny I I .  przed południem we czwar tek  dn ia  20.  październ ika  
1 8 92  r. wnieśli  do D e p a r t a m e n tu  I I I .  M ag i s t r a tu  odnośne swe 
p isemne  należyc ie  os templowane  ofer ty ,  zaopatrzone kwi tem kasy 
miejskiej  na  złożone t amże  wadyum w kwocie 1 0 0 0  złr.  a. w.

Bliższe  warunki  p rze j rzane  być mogą  w I I I .  Depar t amenc ie  
Mag is t ra tu  w godz inach  urzędowych.

M a g is tr a t  k ró l. s to ł. m ia s ta
L w ó w , d n ia  22. w r z e śn ia  18i)2.

^ocxxxx>oooocx)oooooooooooę)
10 medaif zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

a® w s z e c h ś w i a t o w e j  w y s t a w ie  w  A n t w e r p i i
za  n i e z r ó w n a n e

WjtóF Atailrau, mułowe i Perfnmarie.
A T s t l  1 A T l f  1 fl a rtyku ł toaletowy nie może rywalizowaćA I A Ł I l D I i l l l l ł l .  p0d względem skutku i dobroci z AN TiLENTILLA

Środek ten otrzymany z odświeżających eubstancyj 
usuwa w krótkim  czasie piegi, plamy wątroblane 
blizny Itri., nadaje cerze świetną białe , ćwieio 
I delikatność. —  Cena 2 złr.

S l  IlTUt"ATI włosonl siwym i wypłowiałym po kiikakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cana flakonu 1 złr. 50 et.

sa
m H o l e  I w 7* o  r  £  w

poleca Szanownej P. T. Publiczności 1080

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzajn wchodzące artykuły — z. pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, cwikiery od 80 ct. i wy­
żej, barometry pod gwaraneyą, 
t ermometry,  stemskopy,  mikro­

skopy, rozmaite lupy itn.
R ów nież  p r z y j m u j e  u r z ą d z e n i a

t & m o n & ó r o  e l e f e t i P Y e K « Y e h
pokojowych i domowy ti, 

po cenach umiarkowanych i pod 
gwarancją.

W sze lk ie  r e p e r a c je  wy k o n u j e

\  a l e n t l T I  naJslln|ejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso-
w0 wzmacnia j do wytwarzania i porostu włosów pobu- -  -  
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct.

POD/T KSIĄŻĘCY
me zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 

J ą  katniejsza mączka roślinna, przyjeinnie przylega do twarzy, nadaje piękną,
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr 50 

ot. Kózowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 et., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem X złr. 60 centów.

y* Wszelkie 
w  8z:szybko i tamo.

Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
" » pierzehnionie i łuszczenie skóry, wygładza 

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca -  Cena 1 złr.

p  M y d ł o  k o s m e t y c z n e .  2 5 5 “ ,
ehem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy. — Cena 60 centów.

31
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jHonosoBOfaoaaon coohoho^ 
Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa. H

W flrnKaml 1 D h e n f f l  Pillura 1 S j i l  ffe Lwowie
aą do n a b y c ia  d r u k i ;

Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii

i
Wykaz pobożnych fundacyj

po cen ie  5 0  ct. za  lib rę .
Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 

z dołączeniem 6 ct. za l ist  przesyłkowy.
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we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika I. 8, ulica Halicka,
J r ó g  Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZEfi- 
W  NIOWCACH Rynek 1. 2.

t;KSfi^x>tjgKyx>oooooooegvvxxvxi

Wyborne
n ie k le jo n e T O T K I

z prawdziwych bibułek francuskich
p o le c a

FABRYKA TUTEK CY6ABET0W f CI
ANTOiSIEGO GAWŁOWSKIEGO

Sm(m, ulica SiulawiO 1. 14.


